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Krajem tulipanów nazywają podróżnicy 
Ik stepy zauralskie, gdzie niegdyś stała ko- 
UA węgierskiego narodu. Skoro tylko słońce 
Ogenne stopi tam śniegi, wnet bezbrzeżne 
 Wniny pokrywają się tulipanami przedziwnej 
liękności, o jakiej w Europie nie mamy poję- 
jb a takie ich mnóstwo, rosną tak gęsto, jak- 
Y ręką ludzką zasiane, aby po głodnej zimie 
 Włowiek mógł się żywić słodkiemi ich cebulka- 
Ri, Więc też ludy tamtejsze ukochały, ubóst- 
Mily nawet tulipan i tą ozcią zarazily niegdyś 
„olendrów, którzy pierwsi przywieżli byli ów 
lat z Indyi do zachodniej Europy i tak się 
nim rozmiłowali, źe cebulki jego stały się 
Dzedmiotem namiętnej gry giełdowej, tek oza- 
Mmi szalonej, że pochłaniała fortuny miliono- 
Pych bogaczy. Historya Holandyi opowiada o 
Pim szale tulipanowym, jak historya włoska o 
i kle biczowników. Szał przeminął po strasz- 
tym krachu, podczas którego zbankrutowało 
Unógtwo bogaczy; pozostało tylko do dziś upo- 
banje Holendrów do pięknych, dużych tuli- 
Snów, do tych pysznych kwiatów bez woni, 
“n epizod znany jest wszystkim w Europie, 
le może mało kto w niej wiedział, że jedno- 
 Wegnie, a od czasów o wiele dawniejszych, 
piłowano tulipan na Węgrzech. Z nim Madya- 
2Y przyszli do Europy, jako ze swym narodo- 
|) kwiatem i godłem miłości ojczyzny. Bia- 
Si czerwone tulipany na tle zielonej łąki — 
(0 tarwy ich narodowej chorągwi, one też 
 Mobią sprzęty węgierskiego wieśniaka i głowy 
bożych wieśniaczek. Słynny malarz Munkacty, 
Na stolarza, który wyrabiał szerowo rozpo- 
eBiechnione wśród węgierskiego ludu skrzynie, 
Kdobione tulipanami, i znane też pod nazwą 
Krayń tulipanowych, zwrócił był na siebie 
Mage właśnie tem, że przedziwnie malował 
We tulipany. Jak nasz Mazur do każdej swej 
Koreni wplata „Oj, dana, moja dàna“, tak 
% Adyar każdą zwrotkę swej pieśni a ae lub 
wi- 


Mozy wołaniem „Vivdgzik a tulipan!" 


Wielkiej perle węgierskiej literatury „Wiej- 
ki | ace Poaki Eötvös, że kiedy lud 
Jdrał wice źapanem ulubieńca swego Róti'ego, 

„y:” największem uniesieniu zaraz huknął : 
(a êgzak a tulipan — Eljen Róti allispan!* 
n pr to wiceżupan). Słowem, w ohwilach 
WO ci, uniesienia, lub zaciętości patryotycznej 
_Myar natychmiast przypomina sobie tulipan. 
ną Gkwila takiej patryctycozmej zaciętożci te 
p eena. Wielkie panie węgierskie, noszące 
CM ryczne nazwiska : Esterhazy, Batthyanyi, 
| h, Ney, Dessewffy, Edelsheim Gyulai i wiele 
b ch związały się w „stowarzyszenie tulipa- 
ao“, którego zadaniem — propagande zerwa- 
A ge wszystkiem, oo nie jest węgierskie: ani 

oby 7, obcej nie mają one używać, ani towarów 
zyj ch, a stosuje się to przedewszystkiem do 
[4 niemieckiej i towarów  austryackich. 
mek stowarzyszenia powinien unikać Au- | 

|, jakby kraju zakażonego. Wszelako nie 
ledziano w statucie tej szowinistycznej li- 
6 nie wolno sprzedawać Austryi wołów, 
nicy i wieprzy węgierskich, ani podro"io- 
0 tokaju, ani wódką zaprawionego sielenia- 
dlp paprykowanej słoniny i powideł se 
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tj," Ozego chos kobieta, tego chce Bóg“ — 

ak a francuskie przysłowie, a widocznie jest 

w | na Węgrzech, bo mężczyni jęli się zapi- 
SE ; y 

ieS do ligi, której zastępy tak rosną, że 


| àj 
ulee wem ohyba każdy Medyar będzie do niej 
Q 


al. Członek ligi powinier. nosić biały lub 


i k Pony tulipan, jako broszkę, albo szpilkę do 
Wa 


Wata. Może nim ozdabiaóć wszystko: kartę 
u, tową, kopertę, uprząż, drzwiczki powozu, 
dia koniecznie musi być członkiem ligi. To 
by Jiko moda, ale także obowiązek i przymus, 
Naczej wszystkie drzwi zamkną się przed 


— to bojkot Austryi. 


1 r 
 Iragedya w Glinianach 
Legenda historyczna z XIV wieku 
na starych sapargałach oparta 
opowiedział 


Jan Ogiński Kontrymowicz. 


(Ciąg dalssy) 


Widzę, że nie wierzycie mi, szlachetny 
i Więc opowiem wam wypadek, który mo- 
bardzo łatwo sprawdzić, spuściwszy się na 
stronę gór. Widzicie tę wioskę, której 
Iaik czerwonym swoim dachem przegląda 
aulę (ych drzew ? Będzie temu cztery nie- 
ki byłem tam na weselu zamożnego gazdy 
R. me swemi towarzyszami, Czy zdradzono 
Wsi, czy wypadek tak choiał, ale w no- 

Nd 4 wiosks została napełniona pandurami, 
ta ta, ozęsto po pograniczu przechadzają. 
ly Myślając się, toporami naszymi otworzy- 
Aa, “Obie drogę. położywszy trupem kilku 
kai w, ale ja zostałem ranny w nogę, po- 
Ryś dalej o wlasnej sile nie moglem ani 
mia; Moich pięciu towarzyszy pochwyciło 
WM, ;*hiosło do wiadomej nam tylko jaski- 
ti malej. że ja tylko jeden w niej się 


ŚRO Dalej w górę niesć mnie było 


lą; 
Ą 
sag) 


„Na, bo liczna pogoń tuż następowała. 
„UO mnie tedy w jaskini, ja zań rozka- 
„| Uciec, daó sygnały towarzyszom, a 

» 
Roz! zgromadzą, uderzyć na pandurów. 


b: towarzysze moinie zceiyl) uoieo, 


Wijamy handel! 


tulipanie!). W znakomitej swej powieści, | 


dzielą. Jeszcze zaś bardziej, niż góry, dzielą 
żywioły etniczne: właściwie nie Węgrów ma- 
my za sąsiadów, leor na wschodzie Rusinów, a 
na zachodnie Słowaków. Madyarskie bojkoto- 
wanie Austryi nie dotyka nas, więc rzeczy wie 
ścis możemy się zapatrywać na ligę tulipano- 
wą bezstronnie, 

Szowinizm — to nie miłość ojczyzny, to 
jeno nienawiść obcych narodów; nienawiść tem 
większa, czom bliższy jej przedmiot i czem 
większe z nim naturalne stosunki. Przed laty 
Hiszpanie ogłosili bojkot Niemców, lecz trwało 
to zaledwie parę tygodni, gdyż nie miało czę- 
stej podniety. Natomiast hakatystyczny bojkot 
Polaków wciąż się rozwija, a do czego już do- 
prowadził Prusaków w ciągu lat dwudziestu, 
jak ich poniżył w etyce, jak zgrubił, to łatwo 
widzieć z dziejów tego peryodu. Szowinizm nie 
zna kresu, oswaja ludzi z czynami podłymi, 
szkodzi więc tym, którzy nim się zarażą. Dla- 
tego to Grillparzer słusznie powiedział: „Won 
der Humanitat durch die Nationalität zur Be- 
sialität“ -— od ludzkości przez narodowość do 
barbarzyństwa. Liga tulipanowa — to kult nie- 
nawiści, to rowwijanie w sobie najgorszego 
uczucia, które gubi jednostki, lecz jeszcze pe- 
wniej i zupełniej gub: ogół, bo każde uczucie, 
podzielane przez wszystkich, staje się szaloną, 
ślepą namiętnością, żywiołem rozhukanym, któ- 
rego nie pohamuje rozsądek. Przejście od koa- 
suthowstwa do ligi tulipanowej świadczy o 
silnem obniżeniu się cywilizacyjnych noczuó 


madyarskiego narodu. Kroczy on po drodze |P 


zgubnej dla siebie. 


s . 4 . 
Nowa książka Martina.. 
Radzca rządowy w berlińskiem ministe- 
ryum handlu Martin wydał rok temu dzieło o 
finansach rori a że w niem dowodził, iż 
carat nieuniknienie sabankrutuje, przeto był 
przez kanclerza catro i publicznie skarcony, 
a przez prasę półurzędową skrytykowany su- 
rowo za przesadę, naciąganie faktów, bałamu- 
| oenie publiczności i szkodzenie dobremu sąsia- 
dowi, z kiórym Niemcy żyją w przyjażnych 
stosunkach. Po takich naganach urzędnik po- 
winien byłby zamilknąć, albo nawet odwołać 
swe twierdzenia. Ale już rok temu mówiono, 
że rząd berliński skarcił Martina ze względu 
na swe :tosunki z Rosyą, w gruncie jednak 
rzeczy Lył sud, daw GWO UZieaU "UWLLŁEgIU LIE= 
mieckich kapitalistów i zmusiło Rosyę do szu- 
kania pożyczki we Francyi. Teraz znowu oa- 
| rat zaczął się starać o pieniądze niemieckie — 
i oto surowo skarcony Martin wystąpił po- 
| wtórnie z dziełem „Die Zukunft Russlands“, 
w którem dowodzi, że bankrnotwo caratu jest 
bezwarunkowo nieuniknione, a budżety rosyj- 
skiego ministeryum finansów są od wielu lat 
| fałszowane, 

„Skarb rosyjski — powiada autor — o- 
piera się na dochodach z rolnictwa, którem 
się trudni 87'/, procent ogółu ludności. Rol- 
nictwo jednak jest w Rosyi w zupełnym u- 

adku; lud wiejski, pogrążony w ciemnocie, 
aA pijaństwie, przesądach, długo prowa- 
dził gospodarstwo rubunkowe, wyjałowił swą 
ziemię, zniszczył awoje lasy, potem się rnucił 
na dobra wielkich właścicieli i splądrował je 
,jek szarańcza. Rosya zaledwie sama może się 
wyżywió płodami swej ziemi, a sprzedawać 
właściwie nio nie powinna; sprzedaje jednak— 
|x roku na rok coraz mniej — lecz zawsze od 
| połowy zimy chłopi jedzą meltą korę drzew 
po połowie z pośladem, a na wiosnę, zanim 
wyrośnie pokrzywa i lebioda, mrą na tyfus 
głodowy. Bankructwo ekonomiczne ludu do- 
prowadziło do pamiętnych agrarnych rozru- 
|chów i plądrowań. Był to początek późniejszej 


Bako przed zozartotńóltym, igw=titipamo- j rewolucyi, o której Martin mniema, że się po- 


nowi w rozmiarach olbrzymich, a będzie chłop: 
ską, ponieważ nikt nie jest w stanie załatwić 


bę W zapatrywaniach na nią możemy być | pomyślnie kwestyi agrarnej, ani rząd, ani du- 
tronni, bo nasze handiowe i towarzyskie į ma. Wyjałowionej ziemi, która już nie rodsi, 


zostali ujęci 
którą widzicie. Dowódzca pandurów wiedział, 
że i ja byłem na weselu, o mnie tu właśnie 
najwięcej chodziło. Czapka złota obiecana by- 
ła za ujęcie mnie i przebaczenie wszystkich 
win temu, ktoby wskazał miejsce, w którem 
się ukrywałem. Złoto nie potrafiło skusić 
moich chłopców, wszyscy milozeli jak kamie- 
nie. Bito ich, wszczepiano nogi w rozdarte 
klooki drzewa i przyciągano je coraz więcej, 
kości ich pękały z trzaskiem, a zmiażdżone 
ciało jak błoto pod naciskiem stopy sączyło się 
ze krwią około belki. Tak ich męczono przea 
kilka pacierzy, katując niemiłosiernie, nie da- 
jąc kropli wody o którą błagali. Dwaj z nich 
nie wytrzymali katuszy i usnęli jak ptaszki, 
spokojnie spuszozając głowę na piersi, nie wy- 
mówiwszy jednego słowa; dwóch powieszono, 
wydobywszy im nogi zmiażdżone z kłody, a 
ostatniego, ośiana:toletniego chłopaka, który 
jeszcze został przy życiu, mieli leczyć i wyle- 
Gzywszy, na nowo męczyć i badać; ale chło- 
pak ozując, że nie wytrzyma dłuższych mę- 
czarni, małym kozikiem rozpruł sobie brzuch i 
skonał, nie zdradziwszy swojego wodza, O tem 
wszystkiem, tjechawszy na dolinę możecie 
się przekonać. Każde dziecko opowie wam i 
pokaże miejsce jeszcze skrwawione, w którem 
się odbywała kaźnia. 

— Któż więc ty jesteś, żeś potrafił na- 
tchnąć takiem przywiązaniem swoich wspól- 
ników ? 

— Człowiek uczciwy jak wam już poprze- 


czasem głodni nie czekają, kapitałów zań ba- 
jecznych Rosya nie znejdzie. Upadek samo- 
żności w caracie najdosadniej uwydatnia się 
w fakoie, że rosyjskie koleje żelazne dają z 
roku na rok coraz mniejsze dochody brutto. 
Przed pięciu laty dały już duży niedobór, któ- 
ry odtąd stale się powieksza. Rozmiary defi- 
cytu kolei skarbowych są tek olbrzymie, że 
przeciętna kwota roczneęo niedoboru za osta- 
tnie pięciolecie wynosi 186 milionów marek, 
to zaaczy, że w owych pięciu latach rząd ro 
syjski dołożył do swych wzolei 980 milionów 
marek, o czem jednak milczą ogłaszane bud- 
Łety*. 

Dalej autor powicda: „Każdy miliard 
franków, które Francya pożyczy bądź rosyj- 
skiemu państwu, bądź rosyjskim spółkom, 
zmniejszy jej narodowy majątek, a więc także 
jej siłę wobec Niemiec; każdy miliard marek, 
którego Niemcy nie pożyczą Rosyi, będzie u- 
ratowany dla naszego narodowego majątku i 
wzmocni nasze stanowisko wobec Francyi. 
W miarę, jak będziemy się pozbywali już po- 
siadanych rosyjskich papierów, wzrastać będzie 
nasza przewaga nad Rosyą i Francyą. Nzozęśli- 
wy zbieg okoliczności umożliwia cesarstwu 
niemieckiemu powiększenie swej politycznej 
potęgi sposobem zupełnia pokojowym -i bez 
żadnych wydatków. Rosya dziś nie może zdo- 
być pieniędzy na niemisckim rynku, ale tego 
niedość. Każdy Niemiec zrobi bardzo dobrze, 


jeżeli skorzysta ze sztucznie podtrzymywanego 


rzez Francyą kursu rosyjskich papierów, aby 
je sprzedać możliwie najprędzej. Kanolerz nie- 
miecki powinien powałaó komisyę do wbadania 
bezpieczeństwa rosyjskich pożyczek. Rezultaty 
tych badań przekonałyby niemieckich kapita- 
listów o konieczności prędkiego a edania | 
Francyi lub Rosyi walorów rosyjskich. Jeżeli 
zań kanclers tego nie zrobi, a owe walory 
spadną o 80, lub nawet o 40 procent, naten- 
czas rząd odczuje nadzwyczajne niezadowolenie 
niemieckich kapitalistów. Wówczas gwałtowne 
przesilenie odbije się tekże ma handlu i prze- 
myśle, a powaga rządu będzie zachwiana, po- 
nieważ on nio nie uczynił, aby ustrzedz od 
strat niemiecki narodowy majątek. Wystąpie- 
nie moje ma na celu zapobiedz temu nieszczę- 
ściu przez zwrócenie uwagi na nie. Jeżeli bę- 
dę wysłuchany, natenczas wyłącznie Francyę 
i Rosyę dotknie bankrrotwo rosyjskiego pań- 
stwa — i nie Petershmy, jak o tem od lat 
dwudziestu marzą Słowianie, jeog Berlin pocznie 
coraz bardziej stawać się metropolią kontynen- 
talnej Europy. Razem z rosyjską rewoluoyą i 
rosyjskiem bankructwem skończy się dla nie- 
mieckiego cesarstwa wiek młodzieńczy, zacznie 
się zeń okres ooraz większej męskiej potęgi 
i wielkości*. 

Książkę swą Martin zamyka słowami: 
„Wskutek wojny i rewolucyi ogromnie si 
zbliżyło niebezpieczeństwo niewypłacalności 
rosyjskiego skarbu. Gdyby nie nadzwyczajna 
lexkomyślnośó, x jaką zagraniczny kapitał dał 
się w ostatnich czasach zwabić do Rosyi, ban- 
kructwo jej jużby nastąpiło. Rewolucya zmniej- 
szyła rosyjski narodowy majątek o przeszło 
miliard marek, jak to szczegółowo wykazałem 
w mej książce; udowodniłem w niej także, źe 
emigracya w ciągu tego rewolucyjnego roku 
uszczupliła rosyjski narodowy majątek również 
o miliard z górą marek. Ale o tem niema ani 
słowa w budżecie na rok 1906-ty. Bo też jest 
on najbardziej sztuczny ze wszystkich, jakie 
zna historya państwowych budżetów“. 

P. Rudolf Martin był skarcony za pierw- 
szą swą książkę o rosyjskich finansach, pozo- 
stał jednak wysokim urzędnikiem w ministe- 
ryum handlu, gdzie ma sposobność czerpać 
dane niedostępne dla publiczności. Powiedziano 
tedy, że pomimo nagany, działał zgodnie z ży- 
ozeniem rządu. Za terażniejszą książkę już go 
nie spotkała żadna wymówka. 


i zaprowadzeni ot, do tej wasi, j dliwie rządzi swoją gromadą. Z rodu jestem 


szlachcicem; posiadałem małą zagrodę — zra- 
bowano mnie, spalono i nigdzie nie mogłem 
znaleść sprawiedliwości. Udawałem się do Vice 
rexa, do królowej Elżbiety, ale nawet nie do- 
puszozono mnie przed jej oblicze. Zresztą nio 
na tym nie wskórałbym, bo w otoczeniu jej 
zobsezyłem swojego wroga, który spostrzegł- 
szy mnie, roześmiał się w oczy i zapytał, ozy 
juź odbudowałem swój dworek? Co było ro- 
bió? — przypasałem do boku topór, nawiesi- 
łem łuk na plecach i schroniłem się do opry- 
szków, położywszy pierwej trupem swojego 
ciemiężyciela. Ludzie oi poznali się na mnie 
wypróbowawszy nis w jednej sprawie, a gdy 
dowódzoa został zabity na granicy Wołoszy, 
mnie obrali swym wodzem. 

Rozmowa ta prowadzona była niedaleko 
kolssy, do której już schroniły się obiedwie 
siostry z ciekawością słuchające opowiadania. 
Ale czyż na zawsze już zostaniesz do- 
wódzcą tych ladzi, ozy nigdy nie zatęsuniłeń 
za domem, za rodziną ? . 

— Nie mam jej — odpowiedział pochmurnie 
herszt. — Kiedy sań nastąpi sprawiedliwość w 
naszym kraju, znikną i rozbójnicy, a wówczas 
może powrócę do pługa; w każdym jednakże 
razie na przebłaganie grzechów swoich wybu- 
duję kościół, a być może, że sam zostanę w 
nim zakonnikiem. 

— Do szeregów | — zawołał w tej chwili 
Jaśko. — Droga gotowa, do szeregów! 

— Idź z Bogiem, nieszczęśliwy ozłowieku— 


— 


ldnio powiedziałem, który surowo, ale sprawie-! powiedziała królewna Anna — módl się, rez- 


1 sprzedajemy wszystko za bezcen! Meble stylowe w najnowszych faso- 

nach. — Kompletne sypialnie, jadalnie, salony. Meble gięte i żelazne. 
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Wiedeń 8 kwietnia. 
(Zmiany w ciele dyplomatycsnem. — Powody dy- 
misy posła rumuńskiego $ ambasadora amerykań- 
skiego Storeru. — Intrygi przeciw Słorerowi è je 
go małżonce. — DBawkiet pożegnalny wa cześć po- 
sła chińskiego.) 

(y). W tutejszym świecie dyplomatycznym 
odbywają się wielkie zmiany. W ostatnich 
kilku tygodniach odwołano aż esterech przed- 
stawioieli oboych mocarstw, a mianowicie po- 
sla japońskiego Makino, ambasadora Stanów 
Zjedaoczonych p. Bellamy-Btorer», posła ra- 
muńskiego Ghikę i posłe Chin Jangozenga. 
Wszyscy ci ozterej dyplomaci zaaklimatyzo- 
wali się już byli na gruncie wiedeńskim, gdyż 
od szeregu lat (p. Ghika np. od lat piętnastu), 
zajmowali tutejsze posterunki i wyrobili so- 
bie liczna koła przyjaciół i znajomych, te 
też ustąpienie ich wywołuje żal szczery w 
tyoh wszystkich sferach, w których się oni 
obracali. 

Obaj przedstawiciele Dalekiego Wschodu, 
posłowie Japonii i Ohin, opuszczają Wiedeń 
dlatego, że powołani zostali na wysokie sta- 
nowiska w swej ojczyźnie, p. Makino obejmie 
bowiem urząd ministre oświaty w Japonii — 
a Jangozeng zostanie wicekrólem jednej s naj- 
większych prowinoyi chińskich; natomiast obaj 
przedstawiciele państw, należących do kultury 
zachodniej, padają ofiarą zakulisowych intryg. 
P. Ghika np. musi ustąpić dlatego, że obe- 
ony rumuński minister spraw zagranicznych 
Lahovary, chciał koniecznie przenieść na przy- 
jemue stanowisko w Wiedniu swego bratanka, 
który jest pomem w Konstantynopolu i chciał. 
by koniecznie wydostać się stamtąd, bo 
ani jemu, ani jego żonie i sześciu córkom 
pobyt nad Bosforem nie przypada do smaku. 

Co się tyczy wreszcie dymisyi ambasa- 
dora Stanów Zjednoczonych Śtorera, to nie 
ulega wątpliwości, że jest ona dziełem wro- 
gów Kościoła katolickiego. P. Bellamy - Storer 
bowiem, zarówno jak i jego żona, są gorliwy- 
mi katolikami i popierali szczerze każdą akcyę 
filantropijną i humanitarną, jaką rozwijają tu- 
tejsze organizacye katolickie. Ta ieh działal- 
ność w duchu katolickim, czyniła ich niepo- 
pularnymi w tutejszych — niestety bardzo 
wpływowych — sferach liberalnych i bezwy- 
znaniowych, a w dziennikach tego odoienia nie 
asczędzono im nieraz bolesnych ukłóć. Spe- 
cyalsie panią Storer -wsiąła sqbie prasa libe» 
ralna za cel swych nienawistnych pocisków i 
pomawiała ją przy każdej sposobności . o to, 
że nadużywa stanowiska urzędowego swógo 
małżonka do uprawiania agitacyi politycznej 
w duchu klorykalnym, że utrzymuje stosunki 
s Watykanem i przez to wywiera wpływ na 
niejedną decyzyę sfer watykańskich, wnikają- 
cą głęboko w stosunki amerykańskie itd. Tego 
rodzaju denuncyacye, zrodzone w naddunaj- 
skiej stolicy, przedostały się do prasy amery- 
kańskiej, a zwłaszoza dziennik New York He- 
rałd wystąpił gwałtownie przeciw pp. Štore- 
rom. Nienawistna ta kampania odniosła wre- 
szcie zamierzony przez jej autorów skutek, 
gdyż p. Storera odwołano z Wiednia. Pani 
Storer ogłasza w pismach tutejszych list, w 
którym spokojnie i z godnością odpiera zarzut, 
jakoby kiedykolwiek prowadziła jakie intrygi 
ozy agitacye polityczne. Zarazem wyjaśnia 
zarzut, jaki jej zrobiono, śe utrzymuje stosun- 
ki z Watykanem i przez to wpływa w nieje- 
dnym względzie na stosunki amerykańskie. 
Zarzut ten opiera się chyba na tym fakcie, że 

rzed laty sześciu przesłała pani Storer X. 
kartina a Rampolii, piastującemu wówozas 
urząd sekretarza stanu przy boku Leona XIII, 
odpis listu dzisiejszego prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych Roosevelta, zajmujący cię stosun- 
kami wyznaniowymi w Ameryce. Głeneza t 
listu była taka: Madkonek pani Storer piasto= 
wał wówczas (w roku 1900) urząd posła w Ms- 
drycie, a Roosevelt był gubernatorem Stanu 
nowojorskiego, obaj zaś byli od dawna ser- 


puść tę całą bandę, a Bóg ci przebaczy. 

Boxbójzicy obadwaj uderzyli znowu ogó- 
łem o ziemię, powstali i skierowali się do 
swoich. 

Teraz pochód zmienił porządek, w któ- 
rym postępował pierwej. Jaśko na czele swo- 
jego nielicznego oddziału wystąpił naprzód, a 
Römer ze swoimi opancerzonymi jezdźcami 
otoczył kolasę i stanowił ariergardę, która na]- 
więcej mogła być wystawiona na . niebezpie- 
czeństwo. Górale, jak poprzednio, zbliżyli się 
do kolasy, ażeby ją podtrzymywać w miej- 
scach niebezpiecznych. ' e 

Na stokach wąwozów widać było poje- 
dynczych rozbójników z odkrytemi głowami, 
stojących ze swoim dowódzcą. 

Kolasa dostała się nakoniec na sem szozyt 
góry, przedostano się przez wyrwę juź napra- 
wioną i siostry Ostatni rag Jeszcze miały spo- 
sobność rzucić okiem na przebyte niebezpie- 
czeństwo, sknim spuszozono się w doliny juź 
węgierskie. Nie napotkano tam żadnej straży 
granicznej, żadnych słupów, żadnych szlabs- 
nów — a jednak cały orszak już się znajdo- 
wał na granicy ziemi węgierskiej. Ale kiedy 
kolase królewien miała już przestąpić linię 
graniczną, którą ułożona kupa kamieni ozna- 
czała, obiedwie siostry wyskoczyły z pojazdu, 
padły ne ziemię polską, ucałowały ją, a powsta- 
jąc ze łzami w oczach, każda z nich wzięła 
jej szczyptę i schowała starannie na piersiach. 

— Zabiorę ją do mojej trumny — wyszep- 
tała cicho Jadzia. 

Siostra jej nic nie mówiła, lecz łza gru- 


* Eemeren —.p m 


wówczas gwałtowną agitacyę przeciw znanemu 
biskupowi z St. Paul X. Irelandowi, zarzuca- 
jąc mu, że chce „zamerykanizować* religię ka- 
toliską przez wprowadzenie do niej nowa- 
torstw, niezgodnych z duchem nauki Chrystu- 
sowej i że w swej działalności publicznej jest 
raczej agitatorem politycznym niż duszpaste- 
rzem. W tym duchu teź starano się oczernić 
X. Irelanda w Watykanie i skłonić Leona 
XIII-go, by potępił jego działalność. Owóż 
Roosevelt, który, aczkolwiek sam protestant, 
należał jednak do gorących wielbicieli X. Ire- 
landa, napisał do pani Storer do Madrytu list, 
w którym wziął w obronę tego biskupa przed 
zarzutami jego wrogów i napisał między iune- 
mi, że on jeden wie, jakiemi drogami należy 
kroczyć, aby katolicyzm w Stanach Zjednoczo= 
oych rósł coraz bardziej w potęgę i stał się 
w końou religię panującą. Pani Storer prse- 
słała kopię tego listu Roosevelta X. Rampolli 
do Rzymu i na tem ograniczyły sią wszystkie 
jej „konszachty* polityczne z Watykanem i 
cała agitacya klerykalna. P. Storer tak jest 
zrażony tą niegodziwością, jakiej on i jego 
małżonka doznali, że usuwa się zupełnie z ży- 
cia publicznego i nie przyjmie więcej żadnego 
posterunku dyplomatycznego. Na jego miejsce 
przybywa jako ambasador do Wiednia dotych- 
czasowy poseł Stanów Zjednoczonych w Ate- 
nach p. Francis, ozłowiek kolosalnie bogaty. 
W Stanach Zjednoczonych wogóle tylko ma- 
jętni ludzie mogą poświęcaó się karyerze dy- 
plomatycznej, gdyż dotacya posłów 1 ambasa- 
darów jest tak licha, że nawet ozłowiek, ma- 
jący niewielkie wymagania, nie mógłby wyżyć 
na odpowiedniej stopie z taj ponsyi, > 
mu płaci państwo. Oto np. cała dotacya am- 
basadora w Wiedniu wynosi niespełna 60.000 
koron rocznie. | 

Na cześó ustępującego posła chińskiego 
Jangorenga urządził wczoraj dolno-austryacki 
związek przemysłowy wspaniałą uostę w sali 
hotelu Meissl & Sobaden. Dygnitara chiński 
w pięknej przemowie, wypowiedzianej płynną 
niemozyzną, dziękował za objawy sympatyi, 
jakich doznawał w Wiedniu na każdym kro: 
ku i zapewniał, że celem jego życia będzie 
zawsze utrzymywać jak najserdeozniejsze sto- 
sunki między Chinami a Austryą. Razem £ P 
Jangczengiem wyjeżdżają do Chin jego młods 
małżonka, Niemki, którą on przed kilku laty 
poślubił w Berlinie i dwuletni synek, urod z 4 
w Wiednia. „komy 


Reforma prawa małżeńskiego, 


W pewnych kołach w całej Anstryi, a 
rzedewszystkiem w wiedeńskiej prasie prowa- 
ry jest od około dwóch lat bardzo forsowna 
agitacya za przeprowadzeniem reformy obowią- 
zującego obecnie w Anstryi prawa małżeńskie- 
go w duchu zmian t. zw. liberalnych. Próby 
w tym kierunku w Austryi nie są nowością. 
Przed około trzydziestu laty, w czasie popular- 
nych wówczas Lasel antyreligijnych i tenden- 
oyj bezwyznaniowo-liberalnych, prowadzono po- 
dobną agitacyę, która 'nawet zdołała wpłynąć 
na ówczesny rząd liberalny do tego stopnia, ik 
wniósł ZĘ w parlamencie odpowiednie przedło- 
żenie. Ów prze rząd wypracowany projekt re- 
formy prawa małżeńskiego zezwalał xiężom ka- 
tolickim, zakonnicom i zakonnikom, którzy czy 
to porzucili kapłaństwo, czy to wystąpili z kla- 
sztoru, zawierać małżeństwa, a wraz z tem, 
wprawdzie niezupełnie, lecz pod wieloma wa- 
runkami znosił postanowienie o nierozerwalno- 
koi katolickich małżeństw. Izba posłów przy- 
jęła ten projekt. Zaś nie przyjęła go Izba pa- 
nów, która 20 lutego r. 1877 przeszła nad nim 
do porządku dziennego. W motywach tej uchwa- 
ły powiedziała Izba panów, iż przechodzi nad 


ego | projektem rsądowym do porządku dziennego, 


dlatego, że projekt ten nie jest zupełny, wyra- 
ża jednak „przy tej sposobności nadzieję, że 
rząd jak najrychiej przedłoży zupełnie opraco- 
wany projekt oywiinej ustawy omałżeństwach*. 


| ba, jedyna, wypłynęła z jej oka i pomału sto- 


czyła się po pięknem obliczu. 

Na granicy, rozdzielającej dwa kraje, ale 
jeszcze na ziemi polskiej, rósł mały krzaczek 
róży tatrzańskiej, zaledwie zaczepiony korzon- 
kami po nad straszną przepaścią, która się pod 
nim otwierała od strony Węgier; dwa pęozki 
świeżo rozkwitłe pochyliły się nad nią i zda- 
wało się, że lada podmuch wiatru wyrwie je 
z ziemi i rzuci w przepaść. 

— Patrz Anusiu — zawołała Jadzia — te 
dwie róże to nasz obraz. Przepaść ciągnie je 
ku sobie nieprzeparcie; ojczysta ziemia mało 
dba o nie, a one jednak całemi siłami jej się 
trzymają. Któż je biedne ocali od przeznacze- 
nia losn? Ja przynajmniej chcę je pożegnać— 
1 wyciągnęła po nad niemi swoją dziecięcą rę- 
kę, błogosławiąc im. 

Rómer, wzruszony tym widokiem, nie 
zwracając uwagi na swoją ciężką zbroję, śmia- 
ło postąpił po nad sam brzeg przepaści; skała 
na której stanął, widocznie chwiała się w swo- 
jej podstawie, drobne kamienie stsczały się 
z łoskotem w przepaść. Młodzieniec ukięknął, 
nachylił sią śmiało nad bezdnią, wyciągnął 
rękę, ieoa zdawało się, że lada chwila zwali 
się w przepaść. Jadzia blada od wzruszenia, 
nie śmiejąc wymówić słowa, przypatrywała 
się, drżąc, tej scenie. Nareszcie ryserz powstal 
z ziemi, w ręku trzymał zerwane obadwa kwia- 
ty i podał je siostrom, gdy tymozasem ka- 
mień, na którym stał poprzednio, z łoskotem 
zwalił się w przepaść. ` ` 
(Ciąg daiszy nastąpi), 
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Rząd jednak nie wniósł już drugiego przedło- 
żenia. W ten sposób przed trzydziestu laty za- 
łatwiona sprawa stała się obecnie z powodu 
agitacyi, o której wspomniano, znowu aktualną. 
Czego nie zdołali przeprowadzić „liberalni po- 
steẹpowoy“ lat siedmdziesiątych, to chcą prze- 
prowadzić dzisiejsze żywioły radykalno-postę- 
powe, identyfńkujące wszelki postęp kulturalny 
z walką przeciw temu wszystkiemu, co w ży- 
ciu państwa — społeczeństwa, a nawet i ro- 
dziny oparte jest na zasadach Kościoła katoli- 
okiego i żyje duchem katolickim, czyli duchem 
prawdziwie chrześcijańskich idei. Zbytecznem 
byłoby przedstawiać niewiele interesującą hi- 
storyę współczesnego ruchu za reformą prawa 
małżeńskiego. Tyle powiedzieó wystarczy, że 
postulaty w tym kierunku sformułowało dość 
ściśle po raz pierwszy w r. 1902 wtym samym 
roku powstałe w Wiedniu towarzystwo pod na- 
zwą „Kulturpolitische Gesellschaft“. Od tego 
czasu rozpoczęła się zorganizowana agitacya 
w tym kierunku. Doprowadziła ona nawet w 
r. 1904 do powstania w Wiedniu towarzystwa, 
złożonego z separowanych katolickich małżon- 
ków, nazwanego „Verein katolisch geschiedener 
Eheleute*. Celem tego towarzystwa jest dąże- 
nie do reformy prawa małżeńskiego. Szerokie 
kręgi zatoczyła ta agitacya od czasu założenia 
tego właśnie towarzystwa, a przybrała formy 
nietyle namiętnej, oo natrętnej agitacyi od 
chwili powzięcia w marcu ub. r. przez wiedeń- 
ską Izbę adwokatów uchwały, domagającej się 
reformy prawa małżeńskiego, a formułującej ten 
postulat w dwóch punktach a) zniesienie prze- 
szkody do zawarcia małżeństwa katolickiego, 
którą dotąd stanowią święcenia kapłańskie; b) 
wprowadzenia „jednolitego państwowego prawa 
o małżeństwach”, itóreby tak dla katolików, 
jak i innych wyznań przyznawało prawo zu- 
pełaego rozwodu przynajmniej na tych samych 
warunkach, które obeonie obowiązują dla ślu- 
bów protestanckich i izraelickich. 

Co dotyczy myśli przewodniej, a przede- 
wszystkiem intencyj pierwszego postulatu, to 
dysknsya na ten temat jest zbyteczną. Na 
pierwszy rzut oka w żądaniu tem dostrzedz 
można wyraźną intencyę, zwróconą nietyle prze- 
oiw celibatowi kapłańskiemu, jak przeciw or- 
ganizasyi kościelnej, w tej wielokrotnie już 
przez wrogów Kościoła wyzyskiwanej nadziej, 
ża jeśli otworzy się xiężom katolickim możność 
zawierania małżeństw, to wielu s nich zdoła 
się przez to skłonić do dezercyi „Z szeregów 
Kościoła. Tu przypomnieć się godzi rzecz zna- 
ną, iż Luther w pełni uznawał wielką donio- 
ałość instytucyi celibatu, a mimo to jedynie 
z przyczyn taktycznych, z powodu walki pro- 
testantyzmu z Kościołem, nietylko dopuścił mał- 
żeństwa pastorów, lecz nawet dopuszozenie tych 
małżeństw słusznie uważał za pierwszorzędne i 
bardzo skuteczne narzędzie walki z kościelną 
organizacyą katolicką. 

Zaś oo do punktu drugiego, to ma on 
wiele pozorów, które mogą go uozynió popu- 
łarnym i które rzeczywiście nawet zdołały wy- 
wołaó pewien zamęt w opinii. Dlatego nad tym 
punktem należy się dokładnie zastanowić. Prze- 

 dewszystkiem w celu jasnego zrozumienia rze- 
czy, potrzeba jest sformułować różnicę zacho- 
draną między katolickiem e prawno-oywilnem 
pojęciem małżeństwa. 

Że stanowiska austryackiego prawa cy- 
wilnego rozróżnić należy dwie kwestys prawne, 
dotyczące małżeństwa: 1) pojęcie samego mał- 
+-fatwu t'. jego istoty i tej istoty dotyczące 

peanos*enia prawne i 2) następstwa prawno- 
«YYD..„QTAWDO+0r *cyzne m) małżonków sa- 
Dr, fa drieo Do punktu 2) należą np. 
konirawty o w” *g, r.nowy o własność, dochody, 
ste. małżonków, praw. dziedziczenia małżonków 
i ich dzieci itd. Temi oywilnemi następstwami 
akta małzeństwa nie zajmuje się Kościół kato- 
liczi Kwestye te są dla praw kościelnych obo- 
jętne; Kościół pozostawia ie ustawodawstwu 
państwowemu. To też jakiekolwiek w tym 
względzie postanowienia ustaw państwowych 
ozy kontraktów zawartych między małżonkami 
nie naruszają w niczem, ani nie wpływają na 
sam akt małżeństwa. Różnica między prawno- 
cywilnem a katolickiem pojęciem małżeństwa 
dotyczy zatem tylko samego aktu małżeństwa, 
Czyli samej jego istoty. Prawo uważa małżeń- 
stwo jako jedyny w swoim rodzaju kontrakt 
_ dwojga ludzi — Kościół uważa małżeństwo za 
sakrament. W tych pojęciach jest istotna i za- 
sądnicza różnica. Jest bowiem z gruntu fałszy- 
wem mniemanie, jakoby małżeństwo było pra- 
wnym aktem kontraktu, którym mąż i żona 
oddają sią sobie wzajemnie, a akt ślubu ko- 
ścielny tylko rodzajem „dodatku* w tym sen- 
sie, iż jest on z jednej strony „błogosławień- 
stwem Kościoła* a z drugiej strony „uroczy- 
stością* czyli „ceremonią*. W ten sposób był- 
by ślub kościelny tyiko „sakramentem dla 
małżonków”, zaś nie sakramentem małżeństwa. 
Przeciwnie w pojęciu Kościoła ślub jest sam 
w sobie sakramentem małżeństwa, jest aktem 
wyższego, nadnaturalnego kontraktu między 
mężczyzną i kobietą, który ich stosunek czyni 
etycznym, przez Boga błogosławionym. Jest 
więc w tym akcie nierozerwa.nie z sobą złą 
czony akt umowy wzajemnej i akt łaski Bo- 
skiej. „Ażaliście nie czytali — rzekł Chrystus 
do Faryzeuszy — że Bóg stworzył człowieka 
jako męża i niewiastę i rzekł: dlatego mąż 
porzuci ojca i matkę swoją i przystanie do 
niewiasty i oboje staną się jednem ciałem. 
Tedy nie będą dwojakiem, ale jednem ciałem. 
Co więc Bóg złączył, tego nierozłączy ozłowiek*. 
Faryzeusze dokładnie zrozumieli, że Chrystus 
mówi o nierozerwalności małżeństwa i odpo- 
wiedzieli, że Mojżesz zezwolił na rozwody. A 
Chrystus rzekł: „Lecz tak nie było od po- 
czątku*. „Ja zaś powiadam wam — rzskł 
Chrystus w kazaniu na górze — że zaprawdę 
kto żonę swoją opuści, chociażby dlatego, że 
stala się cudzołożną i pojmie inną, popełni cu- 
dzołostwo; i kto poślubi opuszczoną winien 
będzie oudzołostwa*. s 

Pojmując ślub jako sakrament, a więc 
boską konsekracyę wykonania przyrodzonego 
prawa boskiego i naturalnego i opierając się 
ua powyższych najzupełniej wyraźnych sło- 
wach Chrystusa, prawo kanoniczne nie uznaje 
ani jednej przyczyny do rozwodu, czyli uznaje, 
że wsdle prawa kanonioznego zawarty iw zu- 
pełności wykonany akt katolickiego małżeń- 
stwa jest nierozerwalny, a jedynie rozdzielić 
go może śmieró jednego z małżonków. Nie- 
wzruszenie też stawia prawo kościelne te trzy 
zasady: 1) pomiędzy katolikami nie może być 
p użaństwa, któreby nie było sakramentem; 
zań sakrament małżeństwa sam jest 
sę” m małżeńskiej umowy, a nie dodatkiem do 
koo: przeto małżeństwo na mocy prawa bv- 
KIegO wyjęta jest z pod ustawodawstwa ludz- 
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spraw religijnych, a więc wyłącznie należy 
tylko do ustawodawstwa kościelnego; 8) pań- 
stwo nie ma prawa stanowić jakichkolwiek 
norm o akcie małżeństwa katolickiego. 

Z powyższego jasno widać różnicę pojęć, 
które określilibyśmy jako pojęcie wyższe i 
niższe istcty małżeństwa. Tak Kościół, jak i 
cywilne prawodawstwo uznają małżeństwo za 
akt z dobrowolnego impulsu woli wynikłej u- 
mowy małżonków. Wyższość z-ś pojęcia ko- 
ścielnego polega na tem, iż Kościół w akcie 
tym widzi sakramentalne, a więc boskie i 
wieczyste uświęcenie wykonania przyrodzone- 
go prawa boskiego, zak ustawodawstwo cywil- 
ne tylko ową umowę, czyli kontrakt. Z tej ró- 
śnicy pojąć wynika też i różnica zapatrywań 
na rozdzielność małżeństwa. Prawo, uznając, iż 
małżeństwo jest kontraktem jedynym w swoim 
rodzaju, też odpowiednio wyjątkowe tylko 
przewiduje przyczyny jako dostateczne do 
rozwiązania tego kontraktu, ale zasadniczo 
rozwiązalność uznaje; zaś Kościół, jak powie- 
dziano, uznaje rozdzielność małżeństwa tylko 
przez śmierć jednego z małżonków. 

Dodać należy, iż Kościół uznaje czasową 
lub — jeśli to jest koniecznem — nawet i trwa- 
łą separacyę małżonków, tj. taw. oddzielenie 
od stołu i łoża. — Co do motywów i argamen- 
tów, przytaczanych za reformą prawa małżeń- 
skiego w Austryi, to są one przeważnie bardzo 
powierzchowne, albo oparte na oderwanych, 
pojedyńczych przykładach, nie stanowiących 
żadnej reguły. Jakiekolwiek te argumenty są, 
wszystkie służą jednemu celowi: popierają wy- 
bujały indywidualizm i schlebiają zmysłowości. 
W tej ostatniej mają w praktyce silnego po- 
pleoznika. Co zaś dotyczy samej istoty refor- 
my, o której mowa, to juź z tego, co powie- 
dzieliśmy wyżej, wynika, ii” w pierwszym rzę- 
dzie chodzi tu o odebranie katolickiemu mal- 
żeństwu jego wyższego sakramentalnego cha- 
rakteru i znaczenia, a zredukowanie go do ro- 
dzaju spółkowego kontraktu, który, gdyby pod- 
padł pod ustawodawstwo liberalne, nietrudno 
otworzyóby musiał jak najszeraze drogi wol- 
nej miłości, a w końcu rodzajowi małżeństw, 
któreby nazwać można „małżeństwami aa 
próbę*. 

Instynkt miłosny, instynkt indywidualne- 
go doboru indywidnów, tak samo jest właściwy 
ludaiom, jak i zwierzętom. Stąd wniosek, że 
małżeństwo ludzi nie różni się od małżeństw, 
w jakich żyją zwierzęta. Stąd dalszy wniosek 
radykalny, że powinno się uznać wolną miłość, 
t. j. pozostawić każdemu wolną rękę czy chce 
żyć w monogamii, czy poligamii i kiedy chce 
jedno małżeństwo zerwać, a kiedy nawiązać 
drugie. Słowem pod tym względem pozostawić 
każdemu zupełną wolneść hołdowania osobi- 
stym indywidualnym zachceniom i instynkton, 
Ponieważ jednak rodzina jest cegłą, x której 
zbudowany jest gmach współżycia ludzkiego, 
towarzyskiego, społecznego i państwowego, zaś 
tej cegły jądrem i podstawą jest małżeństwo— 
przeto niemożebne jest dopuścić do owej in- 
dywidualnej swobody i musi się stworzyć pe- 
wne normy ustawowe, które sprawę małżeń- 
stwa uregulują. Możność stanowienia tych 
norm, które w pewne karby chwytają instyn- 
kta, opiera się na tem, że ozłowiek w doborze 
swoim i miłości wogóle nie kieruje się wyłą- 
cznie instynktem, lecz również umysł+m i po- 
stanowieniem woli. Powstaje tedy pytanie, kto 
jest powołany stanowić te normy? Państwo — 
czy Kościół ? Zależy to od pojęcia istoty mał- 
żeństwa 
skojsszoną priania Ar URO Wans TORU 
mem i wolą, a ùo spószę w čelu stworzenia 
społeczno-towarzyskiej jednostki, zwanej rodzi- 
ną, a stanowiącej cegiełkę gmachu państwowe- 

o — w takim razie odpowiedzieć musimy 
stanowozo, że ustawodawstwo małżeńskie nale- 
ży do państwa, jest wyłącznie rzeczą prawno- 
cywilnych postanowień. Jednak człowiek oprócz 
z natury, rozumu i woli, składa się jeszcze, i to 
mierozdzielnie, z istoty etycznej i uczuciowo- 
religijnej. I dlatego przez ozłowieka zawarty 
związek małżeński jest nietylko zwiąskiem in- 
stynktowym, rozamowym i od woli zależnym, 
ale także związkiem etycznym i religijnym. 
Że zaś etyczno-religijny czynnik duszy ludz- 
kiej identyczny jest z jego wyznaniem wia- 

— tedy nie ulega wątpliwości, że związek 
małżeński jego, o ile jest etyczno-religijnym, 
pie świeokiemu, ale wyznaniowemu ustawo- 
dawstwu podlega. Wobec tego powiadają swo- 
lennicy ślubów cywilnych, że nikomu nie jest 
zabronicnem, po zawarciu ślubu cywilnego, 
zawrzeć ślub kościelny, choóby jako „nzupeł- 
nienie“. To „uzupełnienie“ jest wybiegiem, 
który przed logiką ostać się nie może. Gdyb 
mogli istnieć ludsie, których istota składałaby 
się tylko z instynktów, rozumu i woli, wtedy 
dla nich nie potrzebaby tego „uzupełnienia*, 
a potrzebaby go tylko dla tych, których isto- 
ta składa się w dodatku jeszoze z etyczno-re- 
ligijaych zasad i uczuć. Ponieważ jednak czło- 
wiek przedewszystkiem jest istotą etyczną, po- 
nieważ czynnik etyczny jest nierozdzielnie po- 
mieszczony w duszy ozłowieka z wolą i rozu- 
mem — przeto rozdział taki jest niemożebny, 
przeciwnaturalny i dlatego pogwałcający isto- 
tę ludzką. 

Ponieważ sakramentalne pojęcie małżeń- 
stwa przez Kościół, a stąd jego ustawodawstwo 
obejmuje całość istoty małżeństwa, a przeto 
waruje nietylko interes wyznaniowo*etyczny, 
ale i społaczno-towsśrzyski, dlatego państwo nie 
ma i nie może mieć celu odbierania Kościołowi 
dotychczas mu w tym zakresie przyznawanej 
kompetencyi. Przeciwnie Kościół nie może ustą- 
pió państwu swojej kompetenoyi, nietylko ze 
względu na to, że władzom świeckim poruczyć 
nie może szafarstwa sakramentu, leog dlatego, 
śe państwo nie może być stróżem sumienia 1 
religii; zaś rozdzielić ozłowieka nie można, by 
część jego oddać państwu, a ozęść Kościołowi. 
i Jak wielkim gwałtem moralaym stać się 
może w praktyce przymu soywilnego ślubu, do- 
wodzi następujący przykład : mężczyzna nie wie- 
rzący żeni się z religijną kobietą — przykład 
to niemal codzienny. Gdy ci ludzie biorą ślub 
kościelny, niewierzący mężczyzna w swojej ety- 
ozno-uczuciowej istocie nie cierpi gwałtu, bo 
on nie uważając xiędza za kapłana, za szafa- 
rza laski boskiej, nie może go przecież uważać 
za ooś gorszego jak politycznego urzędnika, 
który odbiera przyrzeczenie. Zaś sama istota 
aktu, który zawiera, także gwełtem moralnym 
nie jest, bo pojęcie katolickie malżeństwa jest 
najszlachetniejsze, jest etycznie wyższym sto- 
pniem małżeństwa niś cywilne, i dlatego gwał- 
tem dla etycznej istoty żadnego człowieka być 
nie może. Przeciwnie gdy kobieta wierząca zo- 
staje przymuszoną do ślubu cywilnego, cierpi 
gwałt. Bo jej istota etyczna i religijna wycho- 
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szego stopnia etycznego, 8 zostaje przymuszoną 
do niższego. W jej wyższem pojęciu istoty ety- 
ozno-religijnej małźeństwo to jest i być musi 
dzikiem, zostaje pozbawione wszystkiego tego, 
co należy do najwyższej, najserdeczniejszej i 
najświętszej sfery duchowego życia człowieka, 
a tem samem spada do rzędu brutalnego związ- 
ku, który nie ogniskiem szczęścia, ale staó się 
musi dla niej upokorzeniem i źródłem ustawi- 
cznego uczucia brutalnego gwałtu. 

.. Przyczyną, dla której mimo to wszystko, 
niejeden pragnąłby usunięcia ślubów z rąk 
Kościoła, jest nierozerwałnośó katolickiego ślu- 
bu. Dlaczego Kościół nie uznaje rozwodów, to 
jasno wynika z przytoczonych wyżej słów 
Chrystusa, a zatem z pojęcia przez Kościół 
małżeństwa jako sakramentu. Jakie są tego 
następstwa praktyczne ? Oto, że przysięga 
ślubna, która jest podstawą rodziny, a więc 
podstawą życia społecznego i państwowego, 
jest rzeczj wiście trwałą, silną i niewzruszalną. 
Nie ulega więc wątpliwości, że w interesie 
społeczeństwa i państwa jest utrzymać tę nie- 
wzruszalność owego łącznika. Czy jest to w 
interesie cywiliracyi ? Bezwarunkowo. Cywi- 
lisacya opiera się na podstawach etyki? Gzem 
więc ów podstawowy czynnik współżycia ludz- 
kiego jest trwalszy, szlachetniejszy i w wyi” 
szym stopniu doskonały, tem oczywiście trwal- 
szą i pokyteczniejszą jest dźwignią oywiliza- 
cyi. Pozostaje pytanie, czy jest to w intere- 
sie jednostek? To zależy, jak jakich. Odpowie- 
dzieć na to pytanie mógłby tylko każdy przed 
własnem swojem sumieniem. A trafność tej 
odpowiedzi zawisła jest od tego, jak dalekiem 
lab bliskiera jest to suynienie ideału chrześci- 
jańskiego. Powiadają przeciwnicy katolickich 
ślubów, że nierozerwainość katolickich mał- 
żeństw jest barbarzyństwem i tragedyą. To 
jest falsz. Kościół bowiem dopuszoza i uznaje 
separacyę. 

Pozostaje więc praktycznie tylko kwestya 
meżności lub niemożności powtórnego zawarcia 
małżeństwa. Nie zaprzeczamy, iż egzystować 
mogą jednostki, dla których niemożność po 
wtórnego zawarcia małżeństwa jest rzeczą nad 
wyraz bolesną. Leoz to jest argument niedo- 
stateczny. Zadna reguła nie może być uniwer- 
salną, dobrą dla 999 i również dla tysiącznego, 
Słusznie odpowiedział protestant Głladstone 
właśnie na ten sam argument przeciw niero- 
zerwalności małżeństw, iż to jest przykrą stro- 
ną wszystkich rzeczywiście pożytecznych u- 
staw, że przykro godzą ons w niektóre jedno- 
stki i wbrew ioh woli zmuszają je nieśó szczęście 
swoje w ofierze dobru ogółu. A jeśli oi nie- 
szczęśliwi, bezwinnie nieszczęśliwi są — to jak 
Jest ich niewielu! A jak wiele w razie dopuszczal- 
ności rozwodów byłoby nieszczęśliwych kobiet, 
a jak bardzo wiele najnieszczęśliwszych dzieci, 
które nieszczęścia swego nietylko nie zawiniły, 
ale nawet udziału nie brały w tem, co je spro- 
wadziło ?'! 

To też to stanowczo powiedzieć mokna, 
że ustawodawca, który dopuszcza rozwody, za 
jednego uratowanego człowieka nieszczęśliwego 
i za kilku erotomanów, ' którym stworzy eldo- 
rado, sto niewinnych kobiet i tysiąc najniewin- 
niejszych dzieci popycha w nieszczęście, a za- 
razem łamie nieugiętość najsilniejszej dźwigni, 
podpierającej podstawy cywilizacyi i współży- 
cia społecznego i państwowego, rozluźnia kar- 
ność w tej sferze życia, w której i najwięcej 
wybujała indywidualnie jednostka w pełni po- 
omucia swojej odpowiedzialności za przyjęty 
ciężar wobeo ogółu, siebie temu ogółowi bez- 
wogeo KISB6 Wana W chórze. rar 


z > > p 
Wypadki w kosyi. 
Petersburg. Petersburska agencya tele- 

graficzna otrzymała od jenerał-gubernatora 

Władywostoku depeszę z doniesieniem, że roz- 

szerzane przez prasę wiadomości o rozruchach 

we Władywostoku i starciach między mary- 
narzami a kozakami, są zapełnie bezpodstawne. 

Od dwóch miesięcy panuje we Władywostoku 

zupełny spokój. 

Kazań. 1500 uczniów szkół tatarskich 
postanowiło nie uczęszczać do szkoły póty, 
póki nie zostanie przeprowadzoną reforma we- 
wnętrznej administracyi. 

Askabad. Na drodze do Taszkientu nie- 
wyśledzeni dotychczas zbrodniarze napadli na 
wóz pocztowy i srabowali znaczną ilość 
Pe EW: — Dwóch urzędników pocztowych 
zabili. 

Katais. Między Choczi a Kutaisem uzbro- 
jeni zbrodniarze napadli na dwa wozy poczto- 
we. Obrabowali podróżnych, których było około 
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Petersburg. Russkoje Grosudarstwo, organ 
Wittego, oświadcza, że doniesienie Russ, jako- 
by zwłoki por. Schmidta i trzech rozstrzela- 
nych marynarzy wykopano i wrzucono do mo- 
rza, jest zupełnie nieprawdziwe. 

Kostroma. Na inspektora tutejszej szkoły 
realnej, który podjął z kasy państwowej 2000 
rubli celem wypłaty pensyi nauczycielom, na- 
padło dwu młodych ludzi, uzbrojonych w re- 
wolwery i obrabowało go. Rabusie odjechali w 
powozie, którym przybył inspektor. 

Libawa. Kilku agitatorów usiłowało na- 
kłonió robotników fabryki żelaza i drutu do 
strejku generalnego. Próba nie powiodła się 
wskutek oporu części robotników i interwen- 
oyi polioyi. 

Łódź. Władze zarządziły straż wojskową 
w bankach. 

Petersburg. Redaktora dziennika Ruś, 
Kramabarga uwięziono za opublikowanie ry- 
mowanej parodyi „Ojcze Nasz“. 


Co i o czem piszą, 

Okolice Kaukazu należą tak pod wzgię- 
dem krajobrazowym i klimatycznym, jak pod 
względem swej ludności, do najbardziej inte- 
resujących na ziemiach caratu. Kultura nowo- 
czesna przemysłowa i barbarzyństwo azyaty- 
okie, stykając się tam i przenikając wzajem- 
nie, dają dziwaczny obraz podniecający wyo- 
braźnię. P. Grzegorz Glass zwiedzał niedawno 
Kaukaz i z wrażeń swych zdaje, w sposób na- 
der barwny i żywy, relacyę w Nowej Reformie. 
Oto jak w opisie p. Glassa przedstawia się 
ziemia w okolicach Baku: 

Step, płachta czarna, rozrzucona na wsze 
strony — ogromne cmentarzysko skostniałe, a na 
asypanych kopoach, niby na mogiłach, bądź samo- 
tne, bądź swa te w ciasnym szeregu studnie wiert- 
nieze o kształtach piramidy, — i dokoła ani éla- 
du przyrody twórczej, ani jednej barwy — nic, 
nie zgoła: białe rłońce, czarna ziemia, czarne wie- 
życe. Tak zdala wyglądają kopalnie nafty w oko- 

l lioach Baku. 


Wyciąg z snalızy : Mączka Gurgula ulega łatwo i prawie całkowicie strawieniu, jak to wykazaia próba trawienia sztucznego, 
szczególnia się nadto tem, że zawiera wielką ilość istos ulegających strawieniu w żoijądku dzieci nawet w tym wieku, kiedy z 
minimalną. Ilość bowiem istot akrobiowatych w mączce badanej wynosi tylko 84.585*/,, gdy 56.61°/, istot, nie ny: 
szcze i onkry, ulegną wchłonieniu nawet u niemowląt w pierwszym okresie ich życia. Podtym też względem przewyższa mączka dla dzieci BŁ. Gur 
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Słońce, co wszędy uzdrawia i żywi, ' 


w Baku pustoszy, rozpala powieki, oślepia. Nie 
ma tu w maju bałamuctw wiosennych, zalotów sło- 
wiozych i słodkich woni, — w jednej chwili świat 
leży skuty w rozkarzonych pierścieniach. Z same- 
go raną w mieście słońce przeszywa ci kark ty- 
siącem igieł małych, kłuje oczy deszczem iskier, 
gardło obrożą ściska, przypieka wargi, prętami o- 
kłada ręce, plecy, nogi. Stopa grzężnie w asfalcie, 
jak w bagnie, wytłaczając głębokie ślady; żarem 
piekła tchnie każdy przedmiot na słońcu. Domy 
kwadratowe, z szarego piaskowca ciosane, stc- 
ją ospałe, nużące bezkształtem, znużone własnym 
ciężarem. 

Wśród tego okropnago skwaru, wśród tej 
pustki i martwowy, zrywa się ozasem wicher 
i wali z taką gwałtownością, że od unoszącego 
się w powietrzu kurzu i piasku, aż błękit nie- 
ba żółknie. Wicher ten, zwany, „nord'em*, na- 
zwany jest też w Baku ozyścicielem, sprząta 
on bowiem wszystko śmiecie, nagromadzone 
w uliczkach tatarskich miasta. Głdy „nord“ się 
zerwie, mieszkańcy Baku zamykają pośpiesznie 
okna, balkony i drzwi, nie to jednak nie po- 
maga, bo wiatr wnika do pokoi i osadza pia- 
sek na sprzętach. 

Najbiedniejszą ludność Baku stanowią 
wyohodżoy perscy. Są to bądź tragarze, bądź 
żebrauy. 

Nic nędzniejszego — pisze p, Glass — nad 
takiego Persa „ambala“, bosiaka, tragarza, wyro- 
bnika, nie można sobie wyobrazić, Wiecznie w 
strzępach, wiecznie głodny, bezdomny, nie mający 
żadnych potrzeb, próca kwaśnego chleba, „ozure- 
ku“, czosnku, lab ryby cuchnącej, podejmuje się 
robót rajcięższych, w sądach świadczy krzywo- 
przyslężnie, fałszywie, za byle grosz lub obietnicę, 
i jako zbir-najmita zasztyletuje każdego, kogo mu 
wskaże mściwa ręka możnego współwiercy, 

Bardzo pięknym jest też opis pożaru 
w kopalniach nafty. Przytaczamy go w całości. 

Z pod czarnych gęstych chmur dymn, jak 
z pod ciężkiej zasłony, ukazuje się oo chwila sce- 
na ogromnie jasna, bijąca w oczy grozą zniszcze- 
nia. Pali się szereg zbiorników nafty, pół miliona 
pudów nafty się pali — więc musi być jasno, ohy- 
dnie jasno! Nafta syczy, skwierczy, gotuje się, 
smarzy, — i przelewa poza brzegi wraz z ogniem. 
Z gardzieli pękatych zbiorników raz po ras bucha, 
strzela w niebo słup krwawy olbrzymiej średnicy. 
Tyle jest paliwa, takie sute, tłuste, nieprzebrane 
bogactwo palne, że ogień niekiedy igra z niem jak 
x wrogiem, już spętanym, już przytroczonym do 
siodła, Więc każe mu pofolgować, ręce rozwiązać, 
aby przypiec go po chwili jeszcze wócieklej, mści- 
wiej i juź to chowa się w sadle rozgotowanem, ta- 
rza się w niem lubieżnie, rozpala jego obfitością, 
wypuszczając grube zwoje dymu, — już wydobywa 
się nu powierzchnię, liże ją, ssie, dusi płomieniem, 
cmoka i jęczy z rozkoszy i nabrawszy obuci, roz- 
gorączkowary, rozpalony jeszcze potężniej — jeszcze 
wyżej rwie się w górę i ogarnia zbiorniki sąsie- 
dnie, Łączą się wnet dwa słupy w łuk potężny, 
tryumfalny, w podkowę czerwoną, od nieba do 
ziemi, Duszą się w uścisku w obłokach krwią 
nabrzmiałych -- i znowu powracają do opuszczo- 
nych ofiar. Siła, ciągłość ognia wstrząsa bryłami 
rozozerwienionego żelaztwa, niby pustą blaszanką; 
ulewa żagwi, w tanieo puszczona, jak płatki 
śniegu w zamieci, wxnieca pożar w najdalszych 
kątach stepu. 

Wszędy, dokąd oko sięgnie, stoją na mogi- 
łach krasne szkiele y wieżyc. Pali się dwieście 
studni wiertniczych w różnych kierunkach! Ogień 
zżarł z nich w jednej chwili cielesną pow!okę — 
anche tkanki drzewne. Pozostały kształty piramidy, 


| wswnątra puste, o Żarzących się wiąsaniach, Chwila 
=: Tunis w WoLyNiU w gruzy, JUdWK, arnga, trag- 


cia, na prawo, na lewo, hen — dalekc, chwieją się, 
walą, jak drzewa podcięte, a ogień po trupach się 
ślizga dalej i dalej, rozlewa się rzeką nieprzepar- 
tą poprzez maszyny, kotły, narzędzia wiertnicze, 
teraz wykrzywione, wykręcone, pogrzebane pod 
belkami. 

Już mio nie dziwi, nie wstrząsa. Nie ma ra- 
tunku, — ludzie się Śmieją i tylko okiem ogar- 
niają huragan, halający po stepie, jak stado ros- 
wścieczonych bawołów. Nie ma ratunku, — więc 
pal, więc niszoz, morduj, no... jeszcze, jeszoze... 
Wtem z jakiegoś szybu tryska fontanna ropy 
naftowej. Zisciły się wreszcie nadzieje, tak — 
ziściły. Cha, cha! Tryska — w ogień, Przekleń- 
atwo. Dwadzieścia tysięcy pudów na dobę. Prze- 
kleństwo. Wszystko w ogień. 

Nowe widowisko: paląca się fontanna. Ni- 
czem wszystko, oo było. Wąż wydziera się w gó- 
rę — długi, jak raca. Ziemia nie wie, co czyni. 
Bito ją, wieroono, drażniono przez pół roku, aš 
wreszcie rozwarła swą pierś i wyrzuciła zdroje, 
Tak, wyrzuciła — w nicość, Podła! Zatrzymaj, sa- 
chowaj! Nie słucha. Kotłuje dalej, kamienie, pia- 
sek cieka, bije w górę wyniosłą, wspaniałą wstęgą 
ognia. Śmiech porywa wszystkich. Jest w tem 
zjawisku potęga sarkazmu. „Ot> mnie macie — 


odpowiada ziemia. — Jestem zwęglona do ona. Za- 
chowałam tę nędzną naftę, o którą tak się dobi- 
jacie. Weście teraz: waszą jest. Cha, — pali się, 


w dym zamienia? A cóż to myśleliście, że uderzę 
wtedy, kiedy wam się spodoba, spokojnie, grze- 
eznie, jak wodotrysk w akwaryum? Pożar! Po to 
jest nafta, aby się paliła. Żądre się wasze palą“... 
Tak niekiedy kobieta pozornie zimna i niewzru- 
szora, błyśnie nagle bogactwem uczucia, r900 za- 
rzuci na szyję tomu, co ją długo budził, aż zbu- 
dził wreszcie ze snu, i cała mu się oddaje... A on 
prze'ąkł się siły wybuchu i patrzy jej w oczy 
niepawnie, tohórzliwie... Wtedy go ona ośmieszy, 
przepądzi. 


Z izby sądowej. 
Lwów 4 kwietnia. 
(Masowy proces o gwałt publiczny). 

Wozoraj zakończono wreszcie źmudne 
przesłuchiwanie oskarżonych. Wszyscy oni tłó- 
maczą się jednvkowo, a mianowicie, iż na miej- 
sce demonstracyi przybyli wiedzeni ciekawo- 
ścią, a udział ich w demonstracyi był zupełnie 
bierny. Wszyscy także zarzuonją, iż protokoły 
śledztwa są niedokładne, a sędzia śledczy pod- 
suwać miał oskarżonym motywy, o których oni 
nig ży nie myśleli. Po ukończeniu przesłuchania 
oskarżonych, obrona zgłosiła wniosek o zawe- 
zwanie na świadków przewodniczących kilku 
lwowskich towarzystw i prezesa Towarzystwa 
dziennikarzy redaktora p. Krechowieckiego, 
a to w celu stwierdzenia, że uchwała nie urzą- 
dzania w tym roku zabaw tanecznych była 
oficyalną uchwałą wydziałów wszystkich To- 
warzystw i jako taka ogłoszona była we wszytr- 
kich dziennikach; następnie o wezwanie na 
świadków p. namiestnika Potockiego, p. mar- 
szałka Badeniego i p. prezydenta miasta Mi- 
chalskiego, by stwierdzili, iż wobeo ogłoszenia 
owej „żałoby narodowej* ioni zaniechali urzą- 
dzenia oorocznych balów, a w końcu O we- 
zwanie na świadków kilku osób z sanockiej 
inteligeucvi. które mają stwierdzić, że arante. 


przy której 98.869) Mączka 18 "2, 
dolność trawienia istot srosionatyE u acg jera 
loząe wody i soli mineralnych, przypadających na istoty owste: afi 


ogorku tanecznego w Sanoku, urzadsili ten 
wieczorek wbrew opinii najpoważniejszy 0- 
bywateli sanockhich i wywołali təm nawet obr- 
rzenie wielu poważnych osóh 

Wnioskom tym sprzec. 2 się prokurę 
Trybunał zastrzegł sobie decyzyę w toki. 5 = 
prawy. Rozpoczęło się następnie postępowanie 
dowodowe. Przesłuchano inspektora policyi sa, 
noskiej i kilku policyantów, którzy strzegli 
porządku koło Kasyna podez«  demonstracyi, 
a którzy — jak zgodnie utrzymywali wszyscy 
oskarżeni — gdy w tłumie wołać poczęto ,„,woj* 
sko idzie!* wszyscy ze swoich posterunków ` 
uciekli. Na tem rozprawę odroczono do dzisiaj 
rana. 

Podczas dzisiejszej rozprawy  najprzód 
przesłuchano jeszcze poboyanta Jeklika, a na- 
stępnie odczytano zeznania jelnego z aranże- 
rów balu pana Władysława Chylińskiego, kono- 
komisarza starostwa w Sanoku, który do roz- 
prawy nie stanął, bawi bowiem w Niszy. Obro- 
na domagała się wezwania tego świadka oso- 
biście. Trybunał zastrzegł sobie decyzyę ne 
później, a na razie zarządził przesłuchanie ja- 
ko świadków innych aranżerów owej zabawy; 
mianowicie pana Władysława  Kłosowskiego, 
kono. komisarza starostwa i koncepisty dra 
Henryka Rusockiego i starszego komisarza 
skarbowego pana Czarnowskiego. 

Waszysoy oni zeznawali prewie jednako- 
wo. Zabawę nrządzili, bo nie widsieli żadnych 
przyczyn do „żałoby narodowej“, przeciwnie 
tak z powodu ukazu tolerancyjnego, jak i s po- 
wodu konstytucyi w Rosyi — sądzili — oie- 
szyć się powinni Polaay. Urządzano zreszta ! 
w innych miasteczkach zabawy. -Aranżerowie 
wieczorku w Sanoku rozmawiali o tej sprawie 
z kilkoma poważnymi obywatelami i nikt im 
urządzenia wieczorku nie odradzał. Dem: natra 
oyi sią spodziewali, nie sądzili jednak, że przy” 
bierze ona tak gwałtowne rosmiary. "Przebieg 
demonstracyi opisują tak samo, jak znany jut 
akt oskarżenia. Z demonstrantów jednak ża- 
dnego rozpoznać nie mogą między oskarżo- 
nymi. j 
Demonstracyę urządził tłum z kilkuset lu- 
dzi i niedorostków, w wielkiej liczbie też z gi- 
mnazyalistów złożony. Zresztą był to późny 
wieczór i było ciemno. Także tak samo, jak 
akt oskarżenia, opisują zajście, jednak nikogo 
poznać nie mogą, inżynierowie z fabryki wago” 
nów w Sanoku pp. Julian Padlewski, Kazimiere 
Glińkiewioz i Stanisław Bogdanowicz, którzy 
byli na zabawie jako goście. g 

Godz. 1 z południa, rozprawa trwa dalej. 


rowie przerwanego przez d>aonstracyą 


Mały teljeton. 


Śmierć í dziewczyna. 
Gdzieś nocą pachaą z poza łąk jaśminy, 
Jak sen dziewozęcia o pierwszym kochanku. 
Gdzieś nocą jasną do młodej dziewczyny 
mieró przyszła biała we weselnym wianku. 


Strojna w kwiat wonny i paproć zieloną, 
Oblubienicę zaprasza na gody. 

— Cudna ty moja! o, bądźże mi żoną, 
Daj ust dziewczęcych czar słodki i młody. 


Woń jaśminowa z za cichych łąk płynie, 

ni twarz pobladła we wieńcn warkoczy, 
Jakieś się oczy przyśniły dziewczynie — 
Pełne miłości, promienne oud-oozy. 


„Jakież aię usta marzply jej słodkie — 

Usta, przejdnione kochania poałotą... 

Sni — — ani nie wie, śe ciało je) wiotkie 

Śmieró taką tkliwą objęła pieszozotą, 4 
- Jan Pietrsycht 


KRONIKA. 
Lwów 5 kwietnia, 
Posłem do Rady państwa x kuryi większych 
posiadłości okręgu Nowy Sącz-Jasło- Grybów-Lime" 
nowa-Nowy Targ-Gorlice, wybrany został wozora! 
— w miejsce $. p. dr. Piotra Górskiego — Fryde 
ryk August hr. Breza 54 głosami na 85 głosują 
cych, Jedna kartka była biała, Oczywiście byle 
to jego własna kartka. j 
Prezesem Bady powiatowej w Jaworow!* 
wybrany został ponownie Jan hr Szeptycki, a jog? 
zastępcą X. Piotr Lewicki. . 
Konkurs naukowy. Wydział filozoficzny Uni- 
wersytetu lwowskiego rozpisuje konkurs naukow) 
z fundacyi im. bł. p. Hipolita Wawelberga ** 
najlepszą, w jęsyku polskim napisaną pracę naa w 
wą, dotyczącą stosunków społecznych ludności ky” 
dowskiej na ziemiach polskich. Nagroda za nel” 
lepszą pracę wynosi 1.600 K. Na druk nagroda 
nej pracy przeznaczone jest 1.000 K., a osy8 J 
dochód z rozaprzedaży przypadnie znowu autoro™ 
nagrodzonej pracy. Druga nagroda wynosi 400 > 
Prace należy nadsyłać do 1 czerwca 1907 r. d 
Wydziału filozoficznego Uniwersytetu lwowskieg” 
Zakład pogrzebowy miejski. Komisya, 3%) 
mująca się przyszłym zakładem pogrzebowy” 
miejskim, obradowała onegdaj nad projektem pro 
zydyum miasta w kierunku założenia sakładu poj 
grzebowego nowego, któryby bez niesmaczne) wy 
stawności urządzał pogrzeby po cenach bard y 
przystępnych; wedle obliczeń, już za 100 K. mo” 
żnaby urządzać pogrzeby bardzo porządne, a 7 i | 
wych 100 K., jeszcze pewien drobny procent móg. 
by być obracany na rzecz ubogich, celem dawal 
bezpłatnych pogrzebów. , 
Komisya omawiała także ofertę p. Kurko™ 
skiego, który pragnie jak najrychlej wycofać s 
ze swego przedsiębiorstwa i gotów jest cenę s" 
go zakłada zniżyć do 260.000 K., tj. o 60.000 3 
poniżej swej pierwotnej oferty, Uchwalonc nie | 
rzncać stanowczo oferty p. Kurkowskiego, w prze 
widywaniu dalszego jeszcze obniżenia ceny. E 
Szkoła gospodarstwa domowego ror. 
czyna kurs warzywnictwa dla stalych uozo? 
Szkoły, ale prócz təgo otwiera wpisy dla inpy 
osób, któreby się chciały nauczyć tego tak 3 jı 
¿nego działu gospodarstwa, Pożytecznem było”. 
gdyby na ten kurs zapisały się nauczycielki, sb i 
reby w przyszłości mogły rozpowszechniać za y 
wanie do tego pięknego a zdrowego zajęcia, “i 
bardziej, że obeonie jest dążność, żeby przy wsS) i 
kich szkołach były ogrody, w którychby d 
szkolne same pracowały. Kursa prowadzić jo: 
naukowo i zawodowo wykształceni ogrod” 007 
Ogród warzywny, w którym będą uozenioe P'* ,. 
wały, znajduje się w obrębie bsrdzo dobrze | 
wadzonego gospodarstwa, tak, że prócz nauki sj 
mego warzywnictwa, uosenice będą mogły P 
rzeć się różnym działom gospodarstwa. go” 
Wpisy przyjmuje się w lokalu Bzkol) b 
spodarstwa domowego, Chorążczyzna 6, od potf 
popołudniu, najdalej do 15 kwietnia, gdyż ropa 
rogpocosną się w pierwszych dniach po Ś%} 
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iata sa naukę wynosi miesięcz- 


w imie prawdy. Radyk.lna Gas. Wileńska 


a 


damjeszcz następujący „namienny artykuł w obro- 
, iechty, pióra rsdaktora tego dziennika, pana 
-iewiozacej' 

„Nigdy « e byłem obrońcą szlachty 
Występowałem ostro przeciwko niej, gdy chodziło 
| 0 obronę interesów ludności wiejskiej 
~e tym razem występuję w obronie 


1 nieraz 


robotniczej. 
szlachty w 


nig prawdy historycznej. Oto fakty (zaczerpnięte 
1 dzieła Maksimowa p. t. „Sybir i katorga“): 


Od wiosny r. 1861 do 


20 grudnia 1866 za 


dział w powstaniu wysłano szlachty 4.252 osoby, 
fN tej liczby do ciężkich robót possło 1689, t. j. Y, 
yli 40 procent, Stosunek ten według miejscowo- 
© tak się przedstawia: wysłano z Królestwa Pol- 


kiego 1244, 


z tej liczby do ciężkich robót 506, 


W 40 pro.; z Litwy i Białej Rusi 2097, z tej licz- 
| -V do ciężkich robót 590 czyl: 28 prc; z Wołynia 
Podola i Ukrainy 916, z tej liczby do ciężkich ro- 
òt 603 czyli 68 pre. Pomimo tedy, że na Ukrainie 


| dola i Wołyniu powstanie nie roswinełgaga wię- 
| 0), niż w Królestwie Polakiem i R i pomi- 
6 mniejszei liczby szlachty, wysłazŃ 
l tego stann nietylko nie mniej, ale r wet wię- 
Z każdej 
Rusi poszło na wygnanie 28 ludzi. Z każdej setki 
| 8 Ukrainie, 
3399 ludzi, skazanych na ciężkie roboty, prze- 
|| apoy według stanów snaleśli się w następującym 
ttogunku cyfrowym: 
| duchownych 98 (8 pre.), mieszozrn 676 (20 pre.), 
| Włościan 705 (2 pre.), żołnierzy 212 (6 pre.) 
Tak więc w jednym tylko stosunkowo krót- 
okresie 
| *omnku do innych stanów. Dodajmy do tego 
| "%8xcze rzesze stracone na Litwie, dodajmy pole- 
Rych na polu walki, dodajmy wreszcie tysiące 
wyrzuconych na głód i nędzę s majątków 


| vj, 


kim 


tdzi 


tad lu- 


setki szlachty na Litwie i Białej 


Wołyniu i Podolu poszło 66 pro. 


szl chty 1699 czyli BO pre., 


szlachta dała swoich ofiar połowę w 


| *tonfiskowanych, a będziemy mieli dowód, że ezla- 
| "ata w dziejach walki o wolność złożyła olbrzymie 
| dary, Dziś synowie jej są proletarynszami, są w 
| Wacznej liczbie robotnikami, tak samo wyzyskiwa- 


| Jmu i ciorpiącymi, 


jak inni. Dziś stanowią oni 


| Jeg innych bojowników o wolność nietylko po- 


yczną, ale i społeczną*. 


, Konkursa rospisują: 
| kohnicznej we Lwowie na posadę adjunkta przy ka- 
Mada elektrotechniki 


Rektorat szkoły poli- 


w Politechnice lwowskiej, 


p ozna. persya 2,000 K., dodatek aktywalny 600 
|." Podania do końca kwietnia. — Wydział kra- 
Wy we Lwowie na stypendynm w kwocie 1.200 
"z fundacyi 8. p. dr. Piotra Krausneckera, prse- 
Waczonej dla uczniów wydziału lekarskiego w Uni- 
| ytecie lwowskim, Pierwszeństwo mają synowie 
J peta miasta Lwowa, wyznania chrześcijań- 
| „lego, trudniących się przemysłem lub handlem. 
“fici wykluczeni. Podania do 81 maja. — Wy- 
Wa? Rady powiatowej w Wadowicach na posadę 


| a 


piarsa okręgowego s siedzibą w Kalwaryi Zo- 
Xydowskiej s roczną płacą 1.000 K. i ryczałtem 
u bjasdy w kwocie 700 K. Podania do 15-go 


| tyje — Bada szkolna krajowa we Lwowie na 


Jpendya państwowe 
„Bięcznie dla uozniów szkół przemysłowych, rze- 
Ślniczych, szkół zawodowych itd, Bliższe szcze- 
Y można znaleść w 77 numerze uraędowej Ga- 
Lwowskiej. 
W dyspucie filologicznej, wywołanej wyra- 
tnj „jużyna* zabiera głos X. Teol] Dembiński, 
n Meazkały we Florencji. Przypuszcza on, że wy- 
j ten pochodzi s niemieckiego „Jatsen* (pod- 
kp gaorok). Wyraz „jużyna* bowiem spotykał tyl- 
W sachodniej Galicyi, dokąd się mógł dostać 
| M Wiadów niemieckich, saé w Głalicyi wschodniej 
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w kwocie 80 lub 40 E. 


| dti; Zwłoki uduszonego miemowięcia znaleziono 


h 


K 


kiej 


` 
iko 
Oby 
tita 


ki 


i 


ky 


DAS 


E 
Í 
Ro 


h 
M 


M 


y 


kie 


tn 


3 


iaj przed południem o godzinie 11-tej, poło- 
na osyimś grobie na cmentarza Łycza- 
akim, 


Z Mielnicy piezą nam: Dnia 1 kwietnia od- 


4 się tu wieczornica najmłodRzógo gniazda so- 
go „Mielnica*, Czysty dochód, przeznaczony na 
łększenie funduszów na zakupno grontu pod 
woa sokolnię, wynosi 481 kor. 
dNYślny wynik należą się młodym sokolicom- 


Dsięki sa ten 


om; Jadwidze Dobrzańskiej, Almie Tychow- 


ką) 
M dr, Hrymiewieckiemu i prof. Halkiewiczowi; 
matorowi druhowi Banachowskiemu, a przede- 
| ng kiem duszy SBokolstwa tutejszego druhowi- 
w Slnikowi Włodzimierzowi Reckowi, który se 


drużyną 
towan ził, 


i Judwidze Zajączkowskiej 


(które sbierały 


; dalej dyrygentom chóru mięszanego dru 


wszystkich widzów 
szczególnie 


w 
ówiczeniami 


zachwyt 
lancami, 


też gzybkiem, a składnem tworzeniem piramid. 


ten zapał i dalej trwał, a przy wzmoenieniu 
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1 duch lspszy w nas będzie. 

Aresztowanie oszusta Przed sześcin mniej 
J] miesiącami zgłosił się do kancalaryi adwo- 
i dra Dalęby i dra Czeszera młody mężczyzna 
ję dstawiwszy się jako słuchacz III roku praw, 


udolf Preis, oświadczył gotowość objęcia wa- 


n 4oej w tej kancelaryi posady mundants. Zgło- 
MeO to zostało przyjęte i wnet potem rozpoczął 
by, Pracę w kancelaryi, 
ts sadnju, pobierając za to wynagrodzenie w kwo- 

90 kor. miesięcznie, 
N] Proisa okazywały się w kancelaryi dość duże 
okci, a przedewszystkiem robota jego była ja- 
LNeproduktywna, Proponowano tedy przyjęcie 
lègo mnndanta do pomocy; Preis jednak ener- 
le temu się opierał, zapowniając, że da gam 
it Wszystkim czynnościom. Istotnie też nie przy- 
łą „Nikogo, I dopiero w ubiegłym tygodniu wyszło 
ky: dlaczego to Preis nie choiał mieć nikogo 

gy, NOCY. Oto popełniał on przez caly czas swej 
każ u dia Dalęby i Czeszera systematyczną kra- 


Pracował pilnie rano i 


Mimo widocznej pracowi- 


Portoryów i stempli. Zuniinst mianowicie wy- 


KN isty zwykłe i polecone, zamiast wnosió do 
him Podania, rekursy itp., on wszystko to niszczył, 
|| a Ował u siebie w domu, a pieniądze, przezna- 


na ofrankowanie listów, lub ostemplowanie 


1 Bobie przywłaszczał. 
Obliczenia, szkoda w ten sposób kabeclaryi 
zona, wynosi do tysiąca koron. 
dnak niczem wobec fatalnych w wielu wy- 
następstw, jakie pociągnęły za sobą oszu- 
Tolsa, 
Spraw hipotecznych i tabularnych w ten spo: 
tało przedawnionych, a klienci wspomnianej 
ryj mogą ponisść bardzo dotkliwe straty. 


i 
i 
ia 


wi 
pł 


Wedle przeprowadzo- 


Ta szkoda 


Oto nie pownoszono wielu reknraów, 


Liowysyłanie urgensów narasił tek wielu kli- 
NW znaczne koszta sądowe i egzekucyjne, do 
MR byłoby nie przyszło, gdyby urgensy były 
ne, Prócz kradzieży dopuszczał się Preis 
A OBznstw, falszując podpisy urzędników sł- 
Wki W księdze doręczeń, oraz recepisy pocztowe. 

Preigsa wyssły najaw w zeszłym tygodniu 
tę nastąpiło jego aresztowanie po przepro- 
tal rewisyi w Jego mieszkaniu, podczas któ- 

%lono mnóstwo niedoręczonych pism. Preis 
ał się wszędzie jako akademik, jakkol- 
Freak ukończonym gimnazyalistą bez egza- 
a ości, 


tek udział w życiu ukademiekiem i u- ` 


przy którym padł przed paru 


jący, ile dla nich żywi respektu. 


śoi 8.000 marek, pod warunkiem, że za każde po- 
siedzenie, na którem poseł od początku do koñ- 
ca siedzieć nie będzie, 
80 marek. 


słom do Rady państwa, to żaden ani cenia nie 
dostalby. 


respondent rzymski pisze nam: Tymi dniami wy- 
wołało tu wielką 
w bazylice 
pięćdziesięciu wysokich ludzi, o czarnych, lśnią- 
cych włosach, przystrojonych stojącemi do góry 


sto, liczące 


okęszczał do ozytelni akademickiej, Mieszkał przy 
ul. Łyczakowakiej u biednej wdowy p. Z., której 
pozostał winien około 150 kor. Wosoraj odstawiono 
oszusta do sądu karnego; przed prowadzącym do- 
chodzenie komisarsem policyjnym p. Gucklerem 
przyznał się Preis do popełnienia zarznconych mu 
spraw. 

P. Olaska i p. Mossoczy wykonają główne 
partye w oratoryum Feliksa Nowowiejskiego „Źna- 
lezienie bw. Krzyża”. P. QOieska, artystka tak 
chiubnie znana naszej publiczności, odśpiewa par- 
tyę św. Heleny. P. Mossoczy, fencmenalny bas, 
przybywa specyalnie w tym celu s Warszawy, aby 
odśpiewać partyę Mekarego. 

Wilno, według ostatnich wykazów statysty- 
cznych, lozy 205 tysięcy mieszkańców. W tej 
liczbie b4 tysiące katolików, 89 tysięcy prawosła- 
wnych, 108 tysiące żydów, 4 tysiące ewangeli- 
ków, przeszło tysiąc atarowiercó *, przeszło sze- 
duiaset karaimów (sekta żydowska) przeszło sze- 
Ściuget mshometan i cztórech bałwochwalców. 

Dyety poselskie. Z Berlina donoszą, że rząd 
niemiecki się skłania przyznać dyety członkom 
parlamentu, ale w sposób doskonale charakteryzu- 
Oto zgadza się 
wypłacać im pauszalną roczną pensyę w wysoko- 


odtrącone r'u zostanie 


Gdyby taki warunek postawiono naszym po- 


Indyanie w bazylice $w. Piotra. Nasz ko- 


sensacyę wśród zgromadzonych 
św. Piotra ogób, zjawienie się około 


piórami, w strojach osobliwych. Byli to Indyanie 
amerykańscy, przypominający nieco, gdyby nie 
czerwone skóry, pomalowane nadto różnymi kolo- 
rami, typy naszych Górali tatrzańskich. Po au- 
dyencyi u Ojca świętego, zwiedzali oni z wielkiem 
zajęciem bazylikę św. Piotra, otoczeni rojem oie- 
kawych natrętów, na których jednak nie zdawali 
się zwracać uwagi. Należeli oni do bawiącego tu 
sławnego towarzystw. Buffalo Bill, dającego od 
pewnego ozasu widowiska cyrkowe. Towarzystwo 
przeszło sto osób, składa się nadto s 
kozaków, ozikosów węgierskich i innych jeźdźców, 
popisujących się w różnych gonitwach, przedsta- 
wiających łowienie dzikich koni i bitwy Indyan 
z białymi osadnikami Ameryki. W sadsiwienie 
wprawiał przytem widok tresowanych do tego sto- 
pnia koni, że porówno s ludźmi niektóre z nich 
padały niby to zabite w boju i długi czas w nie- 
ruchomym pozostawały w stanie, gdy inne znów 
wybornie ulawały po raz pierwszy dosiadanych 
dzikich stepowych rumaków. 

Innego rodzaju osobliwością było dzisiejsze 
przedstawienie w teatrze Qairino, urządzcne przez 
parafię bw. Andrzeja delle Fratte na dochód kon- 
ferencyi św. Wincentego à Faulo. Afisze zapowia- 
dały, że dany będzie melodramat Rafała Berninzo- 
ne, pod tytułem Fimele, wykonany przes liryczną 
kompanię lilipucką miasta Rzymn. I rzeczywiście 
cała sztuka odśpiewaną została przez dzieci od 9 
do 15 lan oo najwyżej, chłopozyków i dziewczyn: 
ki, których nietylko liczne chóry, ale i soliści, 
imitujący soprany, tenorów, barytonów i basistów 
śpiewali pięknymi głosikami, s werwą i poprawnie, 
poruszając się z jak największą swobodą na soe- 
nie, jak rutynowani artyści, odgrywający z powa- 
gą role nietylko dorosłych, ale i starców, lub sta- 
ruszki, Mnóstwo dsieci x rodzicami przypatrywało 
wię s lóż i krzeseł temu niezwykłemu praedztawie- 
niu, oklaskując je drobnemi rączętami. 

Wince. Stroka. 

Temperatura dnis 2 kwietnia o gods. 7mej 
rano wynosiła: w Głalicyi zachodniej —8, we Lwe- 
wie —2, w Tarnopolu — 2, w Czerniowcach O, 
w Wiedniu +1, w Naicburgu 4-1, w Gracu —1, 
w Pradse —1, w Tryeście ---6, w Abbusyi -|-5, 
w Ragusio -+ 6, w Budapeszcie 4-2, w Berli- 
nie --1, w Hamburga +8, w Monachium — 1, 
w Zurychu -}1, w Genewie -|-2, w Lugano --2, 
w Anglii +6, w Paryżu --1, w Biarritz 7, 
w Nisy + 4, w północnych Włoszech —-8, 
we Florenoyi +8, w Rzymie -|- 8, w Neapolu 
4- 7, w Palermo +- 8,w Madrycie +8, w Bztok- 
holmie — 4, w Peteraburgn — 6, w Wilnie —ś, 
w Warszawie —8, w Moskwie —11, w Kijowie 
—1, w Odessie --1, w Berajewie 4-1, w Belgra- 
dzie 4-2, w Bukareszcie -|-5, w Sofii 4-1, w Kon- 
stantynopolu + 9,w Atenach --8. (Temperatura 
według Celsiusza). 

Zmarli. W Krakowie Władysława Kosińska, 
córka profesora gimnazyalnego, przeżywszy lat 24, 
— Bolesław Jaworski, właściciel dóbr, w BO roku 
życia. 

Stan powistrza. T. o g 7. rann j- 4 R. w poł, 
+ 6 R. w cieniu, + 21 na głońcu. Bar. 780. 
Spada. Prześliczna pogoda. 

Zna go. 

— Jakto? panna Julia oi się podoba ? 
— A jakże! Ona ma coś takiego... 
— Proszę cię, powiedz wyraźnie cyframi. 

Ocena. 

Feldfebel (do strażaka): Więc ta stara, 
brzydka bala wozornjsza, to twoja narseczona?... 
Ta ci dopiero musi gotować! 


Widowiska i koncerty. 


Repertuar teatru lwowskiego. Dziś: „Prze- 
kupka warszawska,“ sztuka Adama Bełoikowskie- 
go. We czwarte: „Draciarz,* operetka. W piątek 
przedstawienia nie będzie. W sobotę „Kopciuszek,“ 
fantastyczne widowisko ze śpiewami i tańcami w 
8 odsłonach Grimma i Górnera, przerobił Adolf 
Walewski. 

Repertuar teatru krakowskiego. We czwar- 
tek „Pelleas i Melisanda“ Maeterlincka. W sobotę 
„Miłosierdzie milozenia,* sztuka w ż'a. dla... Ko... i 
„Nowe pędy,“ dram. w 1 a. J. Klemensiewicza 
(nowość). W niedzielę wieczorem „Obrona Często- 
chowy,* obr. hist. Jui. z Poradowa (cemy zniżone 
do połowy), wieczorem „Tamten,* sztuka Maskoffa. 

Filharmonia lwowska komunikuje nam: 
W sobotę dnia 7 kwietnia odbędzie się koncert 
najlepszej nosennicy ś. p. Mikulego, obeenie je.lnej 
z najgenialniejszych polskich pianistek, panny Zdai- 
slawy Betmajerówny. Talent to potężny, wielki, 
może największy ze wszystkich, jakiemi sig szkoła 
śp. Mikulego pochwaliła. Nie nadużywa siły, choć 
tę posiada, nie użyje ani jednego efektu, któryby 
zaszkodził duchowi kompozycyi. Nie dla popisu — 
wszystko dia utworu wykonywanego! i 

Colosseum Hermanów. Od 1 do 15 kwie- 
tnia: 100 oryginalnych scen ż rewolucji w Ro- 
syi. — La Vampa, święte egipskie tańce. — Ele- 
ktryczny teatr sztucznych ludzi. 10 nowych 
sensacyj, W niedzielę i Święta dwa przedstawienia: 
o godz. 8 i 8. Bilety są wcześniej do nabycia 
w biurze dzienników Plohna, ul, Karola Ludwika 9. 


4'85 koron, 


serdeczne 


PRZEGLĄD s dnia 5 Kwietnia 1906. 


Literatura i sztuka. 


d 
sprawiedliwił 


Koncert panny Natalii Loewenhoffównej u- 


zupelnie wiadomości, jakie doszły 


nas o niej z Warszawy. Jesi to naprawdę pia- 
nistka w wyższym stylu, posiada sporą techniką 
i ogromną inteligencyę muzyczną. Szczegółowo ros- 
bierając jej technikę, podnieść uwłaszcza musimy 
niezwykłą równość pasaży, miękkie, bardzo miłe 
udarzenie, a jedynym jej niedostatkiem jest jeszcze 
brak należytej siły, wskutek czego w astępach, 
wymagających forsy, słuchacz odczuwa wysiłek, 
jaki pianistka czyni dla wydobycia efektów dyna- 


micznych, Zważyć jednak należy, że koncartantka 
wypełniła cały niamaż program wieczoru, w końcu 


rięc megla juź się czuć znużoną. 
Towarzyszyła koncertantee orkiestra pułku 
15 w odegraniu „Koncertu“ Moszkowskiego E-dar. 


Na wybór tego „Koncertu“ nie piszemy się woale. 
Zwłaszcza pierwsza jego częśó jest niepospolicie 
nudną. Dopiero druga część ratowała sytuacyę. Za 
to bardzo dobrze odegrała koncertantka kilka u- 
tworów Chopina, Beethovena, Liszta. 


Publiczności zobrało się stosunkowo dosyć, 


zwłaszcza, jeżeli się uwzględni tę okoliczność, że 
w ostatnich czasach mielśmy taką powódź kon- 
certów. Ofiarowano koncertantce kosze i bukiety 
kwiatów. 


Głosy publiczności. 
Wykaz datków złożonych na ręce p. Wale- 


p. Ludomir 
z puszki 


ryi Czarniakowskiej, na budowę kościółka rz, kat. 
na pograniczn 
Podwołoczysk, przez miesiąc styczeń, luty i ma- 
rzeo 1906, Panna Rysia Domaszewska za cegiełki 
p. Marya Deisenberg 
p. Marya Geringer za cegiełki 5, p. Marya Kry- 
nicka za cegiełki 10, p. Anna Smarzewske dar 10, 
Ostrowski dar 20, p. N. N. dar 1, 
u pani Czurniakowskiej we Ly owie 14. 
Razem T8 kor. 86 b. Łaskawym 
„Bóg zapłać” 
imienia Komitetu naszego, 


rosyjskiem w Nowem Biole koło 


za cegiełki 9, 


ofiarodawcom 
niniejszem składam w 


Walerya Csarniakowska. 


Uześć ekonomiczna. 


Wiedeń, 2 kwietnia. 


(Z). Wypogodził wię znacznie horyzont na 


targach pieniężnych. Skutkiem zupełnego po- 
rozumienia, osiągniętego na konferencyi ma- 
rokkańskiej anikają na rasie wszelkie troski 
polityczne, a najdonioślejszym wyrazem tej 
zmiany sytnacyi jest raptowne potanienie go- 
tówki w eskoncie prywatnym. W Berlinie spadł 
dziś eskont prywatny na 8*/,*fę 


a więc jest o 


1'/,%/, tańszy od urzędowej stopy procentowej 
banku państwowego. 

W sferach finansowych powszechnie spo- 
dziewają się, że obecnie nastanie znów okres 
tańszej gotówki i że początek da może już w 
najbliższy wtorek bank angielski i anity swoją 


stope procentową z 4 na 8"/,. Czteroprocentowe 


stopa obowiązuje w Anglii od 28 września 
1905 a właściwie jud przed kilku tygodniami 


mogła ją zniżyć dyrekcya banku angielskiego 
gdyż rezerwy złota wzmocniły 


się znacznie. 


Ze względu jednak na niewyjaśnioną sprawę 


marokkańską, zwlekał zarząd banku angiel- 


skiego z decyzyą, gdyż wiedaiał o tem, że 
banki niemieckie i francuskie z obawy wybu- 
chu ewentualnego konfliktu trzymują w rezer- 


wise znaczne sumy gotówki, które obecnie zo- 
stają oswobodzone. 


Oczywiście, jsżałi beuz angielski uuiśy 


ewoją stopą procentową o 1'/,, to to samo bę- 
dzie musiał nozynić także bank niemiecki, bo 
dłużej nie dadzą się utrzymać takie stosunki, 
aby urzędowa stopa procentowa była o 1 do 
1'/,9/, droższa od tej stopy, po której prywa- 
tni eskonterzy pożyczają pieniądze. Žo zaś ta- 
ni pieniądz działa ożywozo na spekulacyę giel- 
dową, przeto już toras w Oozekiwaniu wypad- 
ków, jakie zajść mogą w dniach najbiiższych, 
daje ona wyraz swej nieokiełznanej radości. 


I tutejsza giełda nie mogła się oprzeć te- 


mu oddziaływaniu berlińskiego targu w kie- 
runku zwyżkowym. Jakoż przeglądając dzisiej- 
szą osdułkę giełdową, widzimy, że s bardzo 
nielicznymi wyjątkami wszystkie papiery sam- 
knięto dziś wyższymi kursami. 

Targ zbożowy. 


(Sprawozdanie Syndykatu 


Towarzystw rolniczych z targu zbożowego w Kra- 


kowie na Kleparzu dnia 8 kwietnia 1906 roku.) — 
Obroty dziesiejszsego targu były niesnaczne, a ten- 


dencya lepsza, zwłaszcza co do pszenicy, Inne ar- 
iykuły prawie bez zmiany. 


Sprzedawano : 
8'80 kor., czerwoną od 8'560—8'80, żyto od 6:40— 
7:10, jęczmień od 8-80—8*00, owies od 7:30—8'0, 
groch zwykły od 9'00—10'75, groch 
od 1160—12:75, groch do 
0:00—00 00, wykę nową od 9:00—10-00, bobik od! 
7:50—7 75, kukurudzę starą od 0'00—0'00, kuku- 
radzę nową od 8:00—8'40, Cinquantino od 8:40— 
8:60, otręby pszenne od 5600—4'25, otręby żytnie 
od 6:80—5'40, rzepak od 1850—14 26. Wszystko 


pszenicę białą od 8:50— 


„Viotoria* 
siewu na paszę od 


za BO kilogramów. 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU” 


Beriin. Strejk górniczy szerzy się W za- 
glębiu węgla brunatnego. 
Sejm pruski przyjął w trzeciem ozytaniu 


(Depesze poranne). 


projekt rsądowy reformy wyborozej. 


Paryż. Wozoraj 


zwycięstwem rządu, 


dnak wszystkie wnioski socyalistów. 


Nowy Jork. Zapowiadany przez socyali- 
stów na połowę kwietnia ogólny strejk górni- 
ków w Arseryce nie przyjdzie do skutku, a to 
z powodu, że przeważna część Towarzystw ko- 
pelnianych porobiła górnikom tə ustępstwa, 
które nakazane były sprawiedliwością i 
srozumianym interesem Towarzystwa ; robotni- 
oy zaś odetąpili sami od przesadnych żądań. 

Karisbad. Wozoraj wieczorem przybył tu 
bar. Głautsch. 


Marsylia. Wozoraj popołudniu przybył tu 


król angielski Edward VII. 


„, Warszawa. Wozoraj wieczorem wykoleił 
się pociąg pośpieszny Moskwa-Warszawa na 
stacyi Biała. Jedna osoba zginęła, 7 jest ran- 


nych. 


rozwinęła się ogromna 
dyskusya w Isbie z powodu wypadków w ko- 
palniach w Courrióres. Dyskusya skończyła się 
ale charakterystycznym 
był w niej ten szczegół, że socyaliści skorzy- 
stali z pożaru w kopalni w Cvurrióres, aby 
domagać się upaństwowienia wszystkich ko- 
palń, a zarazem dania amneatyi wszystkim za- 
sądzonym  zbrodniarsom za socyalistyczne i 
anarcbiczne przestępstwa. Izba odrzuciła je- 


brze 


(Depesse popołudniowe). ] Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza nsa- 

Petersburg. Rosyjski poseł w Teheranie | stępujący rozkaz Cesarza: „Rorkazuję, aby żołnie- 
donosi, że istnieje niebezpieczeństwo rozszerze- | rze roku 1904 iezerwy zapasowej węgierskich hon- 
nia się dżumy na północy państwa i tem sa- | wedów, będący do dyspozycyi, zostali przydzieleni 
mem także i rozruchów. Z tego powodu rząd | do czynnej służby przy honwedach, o ile to jest 
perski wysłał wojsko w okolice zagrożone. | potrzebne do uzupełnienia stanu prezencyjnego 

utro wyruszy sotnia kozaków z 6 oficerami i | honwedów. 
jednym lekarzem do Teheranu. Nachod. Dziś o godzinie 4-tej nad ranem 

Rybińzk. Wczoraj po południu wtargnęli | zmarł nagle książę |. ilhelm Schaumburg - Lippe, 
dwaj młodzi ludzie, którzy mieli przyprawione | O godzinie 9-tej przed południem zmarła księżna 
sztuczne brody, do domu tutejszego popa i za-| Ludwika Schaumburg-Lippe, jego żona. 
żądali pieniędzy, grożąc mu rewolwerami. Po- Algeciras. Delegat francuski Revoil wydał 
pu udało się uciec i zamknąć napastników | wozoraj obiad, w którym wzięli udział wszyscy 
w pokoju, poczem ich ujęto. Stwierdzono, że| delegaci s żonami, a tylko ambasador niemiecki 
są to uczniowie tut. szkoły technicznej. Radowitz usprawiedliwił niedyspozycyą swą nie- 

Tytiis. Tatarzy zaatakowali wozoraj Or-| obecność. 
mian we wsi Akdamie i zranili kilku z nich. Waszyngton. Ambasador rosyjski zawiado- 
Na głośne wołanie o pomoc nadbiegli kozaocy | mił sekretarsa stanu, że Rosya proponuje, aby 
i wystrzałami dwóch z atakujących zabili, 6| druga konłerencya pokojowa w Hadze odbyła się 
zranili. s początkiem lipca, 

Wilno. Redaktor Sohlossberg został za o- Londyn. Przedłożony przes rząd rosyjski mo- 
głoszenie artykułów, wzywających do przewro- | carstwom program II. kenferencyi pokojowej w 
tu istniejącego porządku państwowego, skazany | Hadze wyklucza wszelkie kwestye polityczne, a 
na rok twierdzy. proponuje przedewszystkiem polepszenie postano- 

Petersburg. Konferencya, zwołana przez | wień co do załatwienia sporów międzynarodowych, 
ministra handlu, uchwaliła zezwolić na import | dalej uchwalenia pewnych postanowień co do 
dynamitu z zagranicy, jednakże nałożyć na | zwyczajów prsy prowadzeniu wojen lądowych i 
niego clo. morskich, oras unormowanie postępowania przy 

Petersburg Obliczenie głosów z połowy o-| rozpoczęciu kroków nieprzyjacielskich. 
kręgów wyborcsych Petersburga wykazało zwy- WZORCOWA 
dł PETA M uciac dem atyctiej, któ-| | BOTEK EURGFEJSKI. 
rej kandydatów wybrano znaczną większością gło- bym A "= 
sów wyborcami. Obliczenie drugiej połowy okrę- EO EO Ra 
gów zastąpi dziń. Lwów -- Piec Maryaoki. 

Ryga. Wozoraj rozstrzelano rewolucyonistę Prxyjechali “ria 4 kwietnia. H. br, Christia- 
Specka, sprawcę samachn na jednego z wyższych | ni z Dębicy. K. hr. Krasicki i A, Kossecki z Ro- 
urzędników policyjnych w Libawie, syi. M, Zimerman z Podwołoczysk. B. Czarnowski 

i J. Bień z Sanoka, M. Pawlikowsza z Biedlisk. 


Kraków. Dzisis „ po godz. 9'/, rano w 
wielkiej sali Tow. wzajemn. ubezpieczeń roz-| X. K. Wołoszyński z Prsemyśla. W. Pieniążek z 
poczęły się obrady deroczne walnego zgroma- | Lipinki, Dr. Gawlikowski s Kamionki, P. Zelinka 

z Dsozecina, A. Madeyska z Krakowa, X. P. Bi- 


dzenia członków Tow. rolniczego krakowskiego 
Lński z Zarwanicy. Dr. Bamberger x» Kissingen. 


i delegatów Tow. roln. okręgowych z zacho- 
dniej ozęści kraju. Na zebrania rolnicze przy-| M. Komarnioki 3 Jarosławic. T. BSłonecki z Zada- 
b rowa, 


yli delegaci galio. Tow. gospodarskiego z pre- 
zesem Brykozyńskım na ozele, prezes i delegat 
Wydziału kraj. r. dw. Pilat, przedstawiciel Mi - 
nisterstwa rolniotwa r. dw. Władysław Strusz- 
kiewicz, prezydent miasta dr. Lieo, prezes Tow. 
Kółek rolniczych Artur Cielecki i inni. Obra- 
dom przysłuchiwali się uczniowie 4 kursu 


HOTEL FRANCUSKI! , 

Lwów — Plac Maryacki. 
Pierwssoragdny hotel s komforiem wrsąqdsony, phi- 
wneńska restawrucya s pokojem do śniadań, cukiernia 

w miejscu. 


szkoły rolniczej w Czernichowie, Przyjechali dnia 4 kwietnia. M. Pokiński 
Obrady przy bardzo licznym udziale de- | se Stryja, A, Konstki z Odessy, J. Lewenberger, 
legatów, zarówno większych właścicieli, jak | R. Potutsohek, F. Kridl i H. Mandl x Wiednia. 


xięży i włościan, będących ozłonkami Tow. 
rolniozych okręgowych zagaił prezes Tow. Zdzi- 
sław hr. Tarnowski. 

Na wstępie powitał reprezentantów brat- 
nioh instytncyj, poświęcił wspomnienie smar- 
łym członkom Towarzystwa, następnie soha- 
rakteryzował rok ubiegły jako dla rolników 
mniej zły i przeszedł do najważniejszych spraw, 
obchodzących rolników. Przedewszystkiem pod- 
niósł akcyę, zdążającą do ochrony rolników, 
zagrożonych w dziedzinie hodowli bydła bra- 
kiem paszy z lat poprzednich i wyraził uzna- 
nie i wdzięczność p. namiestnizowi od całego 
stanu rolniczego za rozumną i skuteczną po- 
moc w tej mierae. 

Komitet Tow. zastanawiał się też nad 
wielkim wzrostem cen mięsa. Badania Komi- 
tetu wykazały, że zwyżka oen, które płacić 
muszą konsumenci, nie idzie w parze z cenami, 
jakie uzyskują producenci-rolnicy i że zbyt 
wysoki procent różnicy tych cen pochłaniają, 
koszta pośradniotwa. Prezydent Krakowa dr. 
Leo- przyszedi Komitetowi w pomoc w zorga- 
niaowaniu ajencyi, mającej na celu dostarcza- 
nie Krakowowi jak największej liczby rzeżne- 
go bydła, co wpłynąć powinno na potanienie 
pośredniotwa. Komitet, nie czekając na wynik 
wspomnianej akcyi, czyni wciąż starania o 
zwiększenie produkcyi i podaży mięsa, a tem 
samem o lepsze zaspokojenie potrzeb kon- 
sumoyi. 

Omówiwszy i wykazawszy działalność To- 
warzystwa na polu popierania hodowli bydła, 
koni, trzody, drobiu, w zakresie popierania pro- 
dukcyi roślin, mówca podniósł jeszcze dzialal- 
ność biura rachunkowego rolniczego, poczem 
przeszedł do rozpatrzenia traktatu handlowego 
z Niemcami i ważnej sprawy melioracyj i bu- 
dowli wodnych. Dalej wskazał, że komitet To- 
warzystwa podjął akcyę, mogącą zapewnić ro 
botnikom rolniczym stałą pracę w kraju i 
w tej mierze proponuje przemianę systemu 
pracy dziennej na pracę sezonową. 

Komitet opracował nowy projekt statutu 
dla tow. rolniczych okręgowych, pragnąc, aby 
rozwijająca się coras lepiej zasada samopomocy 
rolników czyniła stałe i trwałe postępy. Zwią- 
zok producentów spirytusu przyniósł korzystne 
rezultaty; Byndykat tow. rolniczych w Krako- 
wie przynosi coraz większe rolnikom korzyści. 

Mówca podniósł z uznaniem rosnącą w 
kraju pożyteczną działalność Towarzystw rol- 
niczych okręgowych ; liczba ioh csłonków wzro- 
sla w ostatnich dwóch latsch o blisko 800, 
czyli 80%. | 

Wspomniawszy o obeonem położeniu na- 
szego narodu i Oo dziejowem znaczeniu obecnej 
chwili, mówca podniósł, że rolnicy powinni, 
poświęcając nawzajem swoje osobiste ózy par- 
tyjne przekonania na wspólnym ołtarzu Ojczy- 
any, stanąć wraz ze wszystkimi żywiołami ładu 
i porządku, oparci o silną podstawę odziedziczo- 
nej wiary, do pracy narodowej, celem moral- 
nego, umysłowego, ekonomicznego podniesienia 
kraju, celem wytworzenia zgody i harmonii 
społecanej, tych podstaw bytu i lepszej przy- 
szłości narodu. (Oklaski). 

Przystąpiono do obrad. : 

Ozłonek komisyi rewizyjnej p. Stanisław 
Konopka wniósł o udzielenie komitetowi ab: 
solutorpnm z rachunków za rok 1905 i wyra- 
żenie uzn.nia za dotychczasową działalność ko: 
mitetu, co też uchwalono. + 

Następnie prof.  studynm rolniezego p. 
Godlewski wygłosił referat o potrzebach 
naukowych polskiego rolnictwa. 

Lens. Dziś o g. 9 rano wydobyto s szy- 
bu 4go jednego górnika jėszoze Łyjącego. 
Sądzą, że znajduje się w tym szybie jeszcze 
więcej górników żyjących. I : : 

Lubiana. Na początku posiedzenia * e kra- 
ińskiego Słoweńcy postępowi przedłożyli szereg 
nagłych wniosków, atoli w myśl przepisów re- 
galaminu . sejmowego marszałek oznajmił, że 
przedewszystkiem musi podda pod obrady 
przedłożenie rządowe, i udzielił głosu przewo- 
dniczącemu komisyi konstytucyjnej p. Arco 
w sprawie reformy wyborczej. Na to Słoweńcy 
postępowi wszozęli burzliwą obstrukcyę. 

Budapeszt. Ministerstwo honwedów na- 
znaczyło dzień powołania rezerwistów zapaso- 
wych honwedów na 9 maja. Powołanie to bę- 
dzie ogłoszone w koszarach i w gmachach pu- 
blieanych. 


F. Dentsch z Berlina. A. Dworzacaek z Łodzi, J. 
Drewnowski s Sanoka. J. Nowiński z Ziakopenego. 
J. Zukiermann x Krechowio. A. Szumiańska, K. 
Rutkowski, M. Atteslander i 8. Resch z Krakowa. 
G. Lipczyńscy z Królestwa, A. Prenn i B. Ursyn 
z Tomeszwaru. A. Pa:kert z Bytomia. 5. Zgaśdzik 
soy z Ołomuńca. F. Niewiadomski z Dembicy. H. 
Sedlaczkowa z Borysławia. W. Thum, H. Zukier, 
F. Mosuba i R, Pekarek =z Wiednia. L, Noss z 
Czortkowa. K. Daszkiewicz z Kamienicy. H. Gold- 
lust z Czerniowiec. G. Neumann «x Berlina. J. 
Frydmanowie z Sołotwiny. K. Parnasowa sx Tar- 
nopola. 

| MEGO | cal - uj 

Wauncesłan ae. 


Bnhryża te mie pochodzi ilo Redakcyi, nie bièrse toi ona 
za nią Da siebie żadnej odpowiedaieluości. 


przeciw | 
Kafarowi | 
puszka 4Ó h 


iewający! -~ We wszystkich aptekach 


ordynuje ul. Sykstiuska 16. 
Płomby ałote i porcel., gęby sztuczne, korony, miestki. 


Miejskie biuro pośrednictwa 
sprzedaży bydła i mięsa, udziela ustnie i pisemnie 


wszelkich wyjaśnień w godz, urzędow. oå 8—2 popoł, 
Adres: Rzeźnia miejska, Gabryelówka, we Lwowie, 


Rok założenia 1863. 


Dom bankowy i Kantor wymiany 


pod firmą: 


AUGUST SCHELLENBERG & SYN 


lwów, Karola Ludwika 1 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe jak li- 
sty sastawne, renty państwowe, losy itp. oraz poleca 
Losy na spłaty miesięczne 
HH" pod jak nejd godniejssymi warunkami "TH 
Wydawniotwo gazety losowań „Nadzieja“. —- Prenume- 
rata roczna K. 3'40 na p owincyi K. 3:60. 
ERY AZ ZEÓÓEE a | U) 
Lwów 8 kwietnia. (Z isby handlowej). 
Obliczenie w walucie koronowej, 
Akcye sa rstukę: Kolej gal. Karcia Ludwika pe 
400 Koron —— do —.—. Kolej Lwowako-Ozern.=Jaska 
po 400 kcr. 581,— do B86—, Banku hipotecznego pc 
400 mìr. 0668.00 do 678.00. Akoys garbarni w Ravcssowie 
po 400 kor. —*=— do Tow., budowy wagonów 
w Benokan po 500 koror — BOL Banku dla baodlu 
i przemysłu po 2% k. do 185b—. 


Ruch pociągów kolejowych. 


wany od 1 maja 1905 według czasu środkowo - europe- 
skiego. 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa. 2.31", 1.30. 8.40". 6.00, 8.60, 5.26, 9.50" 

Z BRaeszowa: 10.35. 

z oli r (na dworzec główny): 8.30, 7.20, 11.66. 
NE .20*; na Podzamcze: 2.18, 7.00, 11.84, 6.16, 


Z Czerniowiec: 12.20*. 1.40, 6 10, 6.46, 9,16? 
Z Kołomyi: 10.05. 

Z Stanisławowa 8.05. 

Z Rawy i Sokala: 7.50. 

Z Jaworowa: 9,18, 4.82, 

Z Bambora: 8.15, 150, 9.307. 

Z ławocanego 7'29, 11:45, 10:50*. 

Z Tuchli 8:45 

Z Bełsca 5-00. 


Qdchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa. 14.48*, 8.85, 2.60, 4.15%, 8.55, 6.04*, 11.08' 

Do Rzeszowa: 4.10. 

Do Podwołaczysk s dw. głów.: 8.00, 6.80, 1055, 3.00% 
11,06%; s Podaamosu : 2.03, 6.44, 11.15, 9,28%, 1 94* 

Do Ozerniowiec: 2.81”, 8.40. 6.15, 9.20, 10.40*, 

Do Stryja: 11,10%. 

Do Rawy i Sokala: 7.80%. 

Do Jaworowa: 6.56, 5.58. 

Dö Sambora: 9.00, 4.20, 10.66*. 

De Kołomyi i Zydaozowa : 5.50. 

Do Prsercyśla, Ohyrowa: 10.05* 

Do Ławoosnege 4.80, 2.55, 6.36", 

Do Belson 11.10. 


Uwaga. Pociągi pośpiessko drukowane są literam | 


| tłnstemi; pociągi noose oznaczone są gwiasdką. Pora 
nocna liczy się od godu. 6 wieamór dc 5 mia. 69 rano, 


4 


Pamiętnik lekarza. 


(Z francuskiego.) 
(Ciąg dalszy). 

Konisozność walki o byt, w wieku, gdy 
młodzieńcy znają zaledwie wartość pieniędzy, 
troska o wykształcenie sześciu umysłów, sanim 
sdołałem wykształcić własny, rozwinęły we mnie 
wielką praktyczność i trześwość. 

W dwudziestym ósmym roku życia, gdym 
wieszcie studyą ukończył, byłem osłowiskiem 
czynu, człowiekiem pozytywnym, przywyklym 
do spoglądania na świat s praktycznego punktu 
widzenia, a miałem przytem wielką ambicyę i 
silne postanowienie zdobycia sławy i wyjątko- 


wego stanowiska. 
Wielu młodych ludzi 


Magów na pustyni. 


sobie nieraz, i 
umiejętnością życia 
ścia do celu. 


w uśpieniu. 


Z Gozdowskich 


Wilhelmina Nowińska 


wdowa po lekarzu 


saopatrsona św. Sakramentami, pe krótkich a ciężkich cier- 
piemiach, wsngła w Panu dnia 3 kwietnia 1906 r. 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia © kwietnia 1808 
rokn o godzinie 8 popołudnin z domu żałoby ul. Bykstuska 
l. 48 na cmentarz Łyczakowski do grobowca familijnego, na 
któr: w smutku pogrążone siostry wraz u niostrzenicą — kre- 
wnych, p'zyjaciół i pobożnych chrześcijan zapraszają, 


Lwów dnia 8 kwietnia 1906. 


OONOORDIA* A. Kurkowski, Lwów, ul. Sobieskiego 1. 10. 


NN ZNA AO ZE ZE Z a e 


Na święta! 


Pierwsze galic, Towarzystwo akcyjne 


Rafineryi spirytusu we Lwowie 


poleca swoje znakomite wyroby jakoto : 


Wódki polskie, Rosolisy, Likiery, Starka 
litewska, Kumy. 


Specyaly, Nalewki, Prababka i Milucha. 


Pasaż Hausmanns 7. — Plac Kapitalny 3. 
Bernardyńnki 2. 


B.KOPERNICKIiSyn 


OPTYCY I MECHANICY 


we Lwowie, 
plac Halicki I. 1. naprzeciw Banku hipoteczn., 


— Plac 


BOCDOCCOCOCGOSOO 


eujsujóńso amojod ejyoujg 


"nzAsej M „apewe“ |ĄAJQEJ Z OUJEJĄBO] ayong 


"BipiotueH | T8849 


5 kor. i więcej zarobku dziennego 
A Tewarzysiwo domowych robót pończo: 
szkowych. Posrukujemy osób płci obojga do wy- 
robu pończoch na naszej maszynie, Pojedyńcza 
„ Í szybka praca przez cały rok w domu. 
Wiadomości przygotowawosa sbyteczne. Odległość 
niema wpływu, sprzedajemy roboty. 
Tow. domowych robót pończoszkowych, 
THOB. H. WHIYTICK I Sp. 
Praga, Peirske namesti 7 — 6597. 


— 


Najładniejszy podarek! 
PE eye serege US Z 


mg Ozdob: każdego pokoju! TQ 

Z okasyi swinięcia fabr-ki powiodło m' się nabyć 80.000 dywanów ściennych 

11000 dywanów przed łóżka tek tanio, że jestem w mośności w; anialy Dywzn 
ścienny z szenili z obu stron supełnie jednaki o pięknych trwałych kolorach 
106 ctm. as, 200 om. dług. prześliczne wsory: lwy, psr, rodzina sarn, latędź, 
paw, jeleń, wieibłąd, kwiaty etc. po zł. 2.50 sza pobraniem rozsyłać. — Hucze- 
gólnego polecenia godne dla mieszkań wilgotnych, ponieważ dywan jest tak gru- 
by, ie wilgoć go nie przebije — Plękne dywaniki przed łóżka tylko 70| 


ot. sa Sztukę. 
Pierwszy morawski dom 


wysyłający towary Juliusz Hoitasch, Góding, Nr. 9, Morawa. 


tki podziękowań i powtórnych sasnówień do przejrzenia. Towar, który sią nie 
podoba. przyjmujemy napewrót bes wahania, a pieniądze zwracamy. 
3 Wielmośny Pan Ja'iuss Hoitasch, Góding. 
ki sang,  7sokOŚĆ księżna Alexis von Oroy była bardzo zadowolona z przesył- 
deco 7h dywanów fśoiennych. proszę przeto dla Jej książ. Wysokości 
lu 1 s jeszcze dwa „dywaniki przed okno“ podług katalogów. Nr. 92 
BOFdesux po cenie sł. 2.80. Z głębokiem poważaniem 


A Franciszka Löschner da d - 
Grios ub. Bosen (Tyrol) dnia 18. listopada 1906. 3 JE cy", 


‘aktor a pow sdzialny Wacław Masłowski. 


cyami i charakterem stają się szermierzami 
bez skrupułów. Mnie od upadku chroniła rdzen- 
na, instynktowna uozoiwość, przyświecała mi 
i wiodła na drodze życia, jak gwiazda królów 


Dawałem jej się prowadzić s całem sau- 
faniem ; stała mi się zasadą życia, powtarzałem 
ik nuozciwość jest nazwiększą 


Obowiązki, które podjąłem w wiekn mlo- 
docianym, wyrobiły we mnie siłę woli i inte- 
ligenoyę ; strona uczuciowa natomiast pozostała 


Moi bracia nosabiali mi przedewszystkiem 
ideę obowiązku: byłem względem nich stanow- 
osy, despotyczny, obdarzając ich przywiązaniem 
wyrosumowanem ; przykrość, jakiej dosnawa- 
z takiemi aspira- | łem, widząc, iż najmłodszy z mich, Tomasa, | chłopakiem, zadowolonym ze siebie i zeświata, | 


Handel 


Ludwika Juliusza Stadtmiillera 


przy pl Maryackim 5. 


PRZEGLĄD s duia 5 Kwietnia 1906. 


ada w słe towarzystwo, wypływała 
4 Pitotoi wlasnej, nidi es 


oa, ani wyobraźni. 
Miałem wszelako przyjaciela. 
Nazywał się Marceli Andonin. 
Poanaliómy się na ławie szkolnej 
mes, gdzie ojciec jego, człowiek bardzo 
kny, był prezydentem Trybunału oywiln 
Wyruszyliśmy razem do Paryża — 
studyowania prawa, ja miałem uoczęszo 


i najlepszym środkiem doj- 


bogatym, który mę 


liśmy w stosunkach zażyłych. 


win i delikatesów 


Hotel Francuski, 


Drobne ogłoszenia. 
Soeooceacceoeneeet 
s angielskiego belletrystykę lub artykuiy 


Tłumaczę 
do gazet. Oferty „ånna“ przyjmie Biuro 


dzienników Pasaż Hausmana. 


POŻYCZKI bardz korzystne na I i II 
miejsce hipoteczna dóbr lub realności 40o 
do 51/0/,, kredyt budowlany 43/,0/,. „Eme- 
ryt“ za kwitem restante Lwów 


` = iania Har- 
Fortepianó RE pra- 
cownia 4.lojsego Bartoszewskiego obecnie 


Dr. UHMY 


w płynie . 


Doskonale odtłusscza iod- 
kała skórę, zapobiega 
wypa”anin włosów, — 
wzmacnia ich porost. Do 


ulica Piekarska 18 wykonuje naprawy ; PECE i 
i strojenia wszelkie konstrukcye yć Pre Wy ar 
na prowinoyi przystępnie i sumiennie, ryach i składach perfum. 

Główne składy: — wa 


Słynne Christofła 


s Paryża srebro stołowe poieca Jan Woje 
tvoh Lwów Ak«demioka 8. 


Pierścionki 
zaręczynowe poleca Jan Wojtych Lwów, 
Akademicka B, 


Zyblikiewicza 37 
2 pokoje, kuchnia, przedpokój na [I pię- 
true od 1 kwietnia do wynajęcia. 


Mieszkanie 
6 pokoi, łazienki, światło elektryczne, 
centralna ogrzewanie, stajnia, wosownia. 
4 ogródek do wynajęcia od I lipoa w do- 
ma Bremilskich Krzyżowa 88, wiadomość 
w sklepie (Grund Hotel). 


BEZPŁATNIE 


Lwowie Hay, Mikolasch; 
w Krakowie: Reim, 


Handel 


Lwów, 
ul. Batorego 2. 
poleca na zbliżające się 


święta 


wysyłam na prowinoyę zeszyt okasowy|PO najtańszych cenach, wybornej 
najnowszej pow ości p. t. „Mia ołtarzu jakołci: 
miłości: proszę dać I 1/ klg. ont. 
R L d Lwów, i ; > s 
. sarni o B. D 
anaau Osarnieckiego B. |Migdały słodkie te > % ot 
Fortepian Stat'fiigol nieueięty Bo-| * » s á 
sendorfera u-snia, płyta meta owa, kość U iai w. luprach A A 
słoniowa 190 sł. Żalińskiego 6. Kal- jżynki snłtańskie bes pestek 88, 
noyer. Te S 2 T WIE M - 5 RZ a » oleme duże s pestkami pa . 
esarne drobne 
Cukiernia krakowska laaa neo iz ri 
Traczyńakloga Daktyle califat : ko n 
Lwó w, ul. Fredry x PA, pis. we 80 3 
poleca zn.komita oiasta áwięątecsne PolOrseohy włoskie obierane 50 , 
koron 'e, torty po guldenie, Ciastk- po %ureckie 24 , 
8 ot., bar.nki, pisanki od 10 st., kar- 3 E obierane 44 , 
melków funt 4J ot., pomadek 640, czeko |Figi wiankowe 15 „ 
adok guldena, łą 05M s, 
s s n deserowe 
Maszynki do tarcia, |ogkuia dała wielia — T! 
młynki do maku pwlacą ('e, Chladek|Arencini (svórka pomarańczowa) 6U „ 
magazyn wyrobów kelaanych, mętalowych|Ozekołada Suckarda od 80 „ 
Lwów Rynek 46. Marmolada owocowa z w 
wę Mak swy 4 
> yaRouslan Miód pasczelny 83 „ 
w willi Mar y 1 a Śliwki bośniackie 18 , 
Jaremcze Morele sussone 60 „ 
Wygodnie urządson= pokoje n weranda |Pevidła bośnitekie 
mi do słońca s całodsienram utesyma-| 545a najpiękniejisa 000 
niem, na żądanie s pościelą Kuchnia wy. |Mssłe solone R eg . 


borowa zastosowana do poleceń lekarza | ~” „n 
Jaremcze — Bobrowsta, ulbo Lwów,|_ * świeże deserowe 


Słowackirgo 6. Tablńska. Drożdłe prasowane świeże cudx. 
— NĄ M „  prosskowe pakiecik 
Rządzca dóbr |w. 


88 lat, posiadający dobre świadectwa a Wanilia w ssklannych tutkach Bi 10 , 


renomowanych gosp. W. ks, Poznańskie= 
go, cbeonie gospodarujący rok ósmy w 
Galicyi poszukuje jako’ kswaler posady 
na stół, lub deputat od 1 lipca 1908. 
Lsskawe oferty up'asza 
8. Karłowski Bukaczewce 
poczta loco. 


Jęczmień 
browarniany celnej jakości possut uje 


Bank rolniczy Lwów. 
Kury 


wyborowe, taste, karmione mlekiem 

rdatne na rosół lub pieczyste, codziennie 

świeżo bite, oskubane i wypaprossone 

franco po fl. 1:80. Wysyłka próbna 8 szt. 
fl. 390 wysyła 


L Altneu 


Podwoloczyska I. 


"Karol Domiczek 


Lwów, Bykstuska 23 
Sprzedaje Rowery niesrównanej jake ści 
matki „Orzel“ i „Jana“ Pucha w Gra- 
cu, òres motory dwukołowe i wozy mo: 
torowe tej ostatniej firmy po bardzo ü 
przystępnych cenach. Speoyainy dział|Lwów, Batorego 10, — flja: 

kiewska 61, 
poleca sią na święta. Wszelkie zamówie 
nia tak we Lwowie, jak i u prowincyi 
sałatwis jak najspiessniej. !, kilo hecba- 

tników 70 ot. 
Z wysokiem poważaniem Wityński. 


60 „ 
6 


Wina 
austryackie i węgierskie 
Wódka „Letnardówka” 


prawdziwa z żyta pędzona. == 


Rumy. 
Konjak węgierski i francuski 


„Couriere* 
oras - 
wszelkie artykuły w zakres han- 
dlu korzennego wchodzące. 
Zamówienia s prowimcyt uskutecsnia 
się odwrotnie. 


Znana powszechnie a dobroci 
Cukiernia Wityńskiego 
ul. Żół- 


dla naprawy, emaliowanie i niklowanie 
Rowerów. 


Kredyt osobisty 


dla urzędników, oficerów, nanosycieli, 
itd. Bamoistne konsoroya caszozędnościo: 
we-połycskowe Stowarzyszenia mrsędni- 
ków udzielają pod jak najdogodniejscymi 
warunicami takśs na długoterminowe 
spłaty pożyczek osubissych. Adresy kon- 
soróyj podaje bespłatnie Zentrallei- 
tung des Beamten: Vereinas, 
ien, I., Wipplingerstrasse 25. 
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NASIONA 
polne, warzywne, pastewne poleca 
M. Woliński 

Lwów, pl. Maryacki 8. 

Na Żądanie cenniki franko. 


TaY 
atie 


> 


vąva" 


” 
a 


* 
Na myszy polne O i przyjmuje wkładki 
Trucizny na myszy polnejfi 40/0 z krótszem 


” 
pa 


Giałki fosierowe 
Owies strychninowy, obłuskańy, 
Koskol trujący tylko myszy, nie asko- 
dliwy, dla innych xuwiersąt, 
Pszenica strychninowa 
wyrabia 


Lwowska fabr, chęmicz, „Tlen 


Przy samówieniu należy dołączyć poswo- 
lenie władzy politych. 


z* 


4!/40% z dłuższem 
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dzinach urzędowych od: 
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i s braterskiego uczucia. 

Miłości dla kobiety nie zaunałem wcale, 
to też słusznie mogłem się uważać aa człowie- 
ka trzeźwego, nie podlegającego porywom ser- 


medyeynę; i pomimo różnicy naszego położe- 
nia majątkowego, pomimo, ik on był studentem 
bawi i życia używa, a ja 
studentem-hiedakiem, który „kuje“, pozostawa- 


owym osasie Audouin był poczciwym 


LEONARDA SOLROKIEGO| 749 


AKGYJNY BANK ZWIĄZKOWY 


dia Stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych we Lwowie 


przy ulloy Trzeciego Maja I. 7, I. piętro 
otworzył z dniem 1 stycznia 1906 


ODDZIAL WKLADKOWY 


Wkładki będą przyjmowane i zwroty uskutecz- 
niane codziennie, wyjąwszy Niedziele i święta w go- 


Paper s tabryki Braci Fialkowakich 


u TOTE s 
raczej 
i wesołym; pod pozorami 


w Ni- 
samo- 
ego. 

on dle 
zaó na 


zwykle iwietne. 


Nie bylo tygodnia, 


poleca 


"| ağa ntpowia afa 


[mączka posilna dla chudych 


szczupłych, niedokrawnych, wycieńczo- 
nych chorobami. Wzmacnia orgenism, 


przywraca pełne formy niala. W dwóch | € 
miesiącach 15 kg. wagi przybywa. Kilka | © 
odznaczeń na wystawach. Wiele podsię- | © 


kowań. 

Oana pudełka 3 kor. 50 hal bew poozty, 
4 pudełka 10 kor. opłatnie. 
Prawdziwa tylko przes Gen. Repr. Hy- 
gion. Instytutu 

F. Zacharska Rzeszów 


50 koni 
120 krów 
80 jałówek 
60 byczków 
na sprzedaż każdej chwili 
Licytacya z wolnej ręki 
24-go kwietnia 
dóbr Świtarzów 


5t. i p. Bokal. 


Do wydzierżawienia 
Folwark 600 morg. 
Z tego 500 świeżego karczunku. 


Jarząd dóbr Świtarzów 


Bt. i p. Sokal. 


Bajecznie 


16 4- = 
8 = jı gsklanke do wody z białego sakia 


| pierwszej sorty tylko &!/, cb. tusin 
ot 


79 i 80 > li szklanka do wody m paskiem matowym 


G or. tusin 72 ct. 
1 kieliszek do wina 12 et. tusin 1-44. 


nilis francuska najlepsza laska 20 „i kieliszek do wódki 9 ct, tasin 1-08, 


1 karafka do wody 35. 
L p kompotowy na 6 osób tylko 


I serwis do herbaty za 6 osób tylko 


1 serwis azkiany na 6 osób tylio t90. 
t kompletny s-rwis poraalanowy, stołe- 
wy, biały na 6 oa*b tylko 4:46 
1 komyleot y serwis porcelanowy stołowy 

s dekoracyę w kwiaty ma 6 osób 
tylko 6:60. 
Powyższe przedmioty nabywać można + 
powszechnie s taniości i dotroci snanem 
Śródle dla po:celany i sskła t, j. w handlu 


Kazimierza Lewickiego 
6. k. Nadwornago dostawcy 


Lwów, plac Maryacki liczba 10. 
(dawniej Trybnnalska), 


WINO! | 


Wskutek pomyślnego winobrania | 


dostarozam pod gwarancyą natu- 
ralnego czerwonego wina dalmatyń- 
skiego, które jest łagodne i delika- 
tue w smaku, 
po 40 nalerzy za litr 
od stacyi kolejowej Fiume. Naj- 
mniejszy odbiór 80 l. w becaułce. 
Więkwi kupcy, właściciele hotelów 
i rostantacyi otrzymują korzystne 
warunki. 
Próbka 6 kg. franco do ka- 
idej stacyi kusstuje 8 kor. "SH 


Edmund Pauk, Fiume. 
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sa oprocentowaniem : 
wypowiedzeniem 
wypowiedzeniem 
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po południu. 
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dość wylanym dla przyjaciół, sympatycznym 


kryła się w nim jednak wielka ambicya, rzad- 
ka zręczność „kierowania swą łodzią”, a zwła- 
szoza potworne samolubstwo, które spostrze- 
głem w nim w następstwie dopiero. l 

Z tego hulaszozego studenta, który wśród 
ustawicanych zabaw znajdował czas dla 
żnych studyów, wykłuł się adwokat świetny, 
porywający wymową i szlachetnemi uczuciami, 
przelewanemi w dźwięczne frazesa, s że przy- 
tem miał wiele stosunków i jako doświadozony 
sternik kierował zręcznie swą łodsią, niebawem 
wyrobił sobie w sądownictwie stanowisko nie- 


Pruez ten ozas odbyliśmy wojnę w je- 
dnych szeregach i ocaliliśmy sobie życie nar 
wzajem, to też mimo różnorodności naszych 
zawodów lączyła nas zawsze przyjaźń jednaka. 


Cognac Hennesy, 


wpadł do mego skromnego miesz 
często szedłem na pogawędkę i cygaro do jego 
kawalerskiego apartamentu. 

Przyjaśń te między dwoma ludźmi, tak 
róknymi od siebie, opierała się ohyba jedynie 
na przyzwyczajeniu. 

Osemu nie zanikła wśród okoliczności 
które powinny ją były stlamió? Nie wiem. 

Bądź co bądź, przetrwała wszelkie próby; 
choć widywaliśmy się coraz rzadziej. Kto wie, 
osy właśnie ta okoliczność nie objaśnie śrwa- 
łości nasaych stosunków : u wiekiem smysł spo” 
strzegawczy się rozwija i gdybyśmy widywali 
się eząściej, zauważyłbym niewątpliwie w Au- 
doninie kilka rysów niesympatycznych, choóby 
on nie zmiarkowuł, iż nie istnieje pomiędzy 
nami żaden łącznik i że długa namma przyjaśn 
była tylko złudzeniem młodości. 


złotego młodzieńca 


wa- 


żeby Áudouin nie | (Ciąg dalszy nastąpi). 


rtel, 


Dubois. 

300000000000000.080000000060000000€ 

Szynki, wędliny, 

uznane ogólnie za najlepsze 
poleca główny skład wędlin 


“FRANCISZKA ICHNIOWSKIEGO 


Lwów, Batorego 4. 


P. T. kupcom znaczny opust. 
00080000000000000000000600000000060060G6 


G0000G06 


oryginalne patentowane 


Klozety pokojowe 


(w rozmaitych dyskretnych formach, bez- SAREK 
wónne) | Miga 


są dla zdrowła i pieięgnowania chorych nie 


zbędne. 
Bidets, Irrigateura, higen. spluwacski we wielkim wyborse. 
Oddsiał klozetów i pokoi kąrielowych, artykuły dla chorych, fotele do wo- 
żenia chorych, meble żelasne i t. p. 
illustrowane cenniki gratis i franco wysyła ©. i k. uprzyw. 
fabryka klozetów 


L GUTTMANNA 


Lwów, ul. Jagiellońska 8. 


Główne sastępstwo Austro- Węg. Thermophor. Przedsiębiorstwo. 
(Ciepło bez ognia). 
Własna składy we Wiedniu, Budapeszole | Bukareszcie 


Prof aaea, 3 3 
praw. ameryk. farba do p 
łosów. a 
saa Aya - Farha do włosów. 


Niesrównany środek — przywraca wło- 
som i brodsie naturalny kolor włesów i po- 
zwala sapomnieó, że się było niegdyś siwym. 
Prawdziwa amerykańska farbe Azu farbuje na” 
turalnie i trwale włosy siwe, płowe lub ruda 
ne blond, jasno branatne, brunatne lub crarne. 
Prawdziwa amerykańska farba Axa jest zarów- 
no dobrą do farbowania brody jak i włosów. 
Posiada największą trwałość i jest pod gwa- 
rancyą unpełnie nieszkodliwą, Bardzo pojadyń: 
czy sposób użycia. Złe ofarbowanie wykluc'0- 
ne. Przyspiesza porost włosów. Nadaja włosom 
pięknego jadwabistego połysku. Nie pasuosa, 
nie tłuści i nie farbuje skóry. Jest niesmien* 
ną i żadne zmywanie nie usawa jej Składa 
sią s płynu bes żadnych szkudliwych domie* 
ssek, Amerykański sposób farbowania prześci- 
ga z powodu swej pojadyńczości, pewności, 
trwałości, nieszkodliwości i taniości wszystkie 

inne up soby. ś 
Tysiące piam uznania. 
Cena 1 flaszki K. 550, 3 flaszki K, 14:— 
6 flaszek K. 24.— 


Wysyłe sa pobraniem poostowem lub poprze” 
dniem nadesłaniem p:eniędzy 
Głiwny skład europejski: 


Riwiera - Perfumerya - Wiedeń I, m 
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Kohl- 
arkt 1 


Nowość | fMiowość | 


KAWA PALONA 
2 wiasnego parowego palsnia 
codziennie świeżo palona ! 


Ma mawwza palon: = 


ioidle podług zased hygieny, sapomocą gorącege powietrza — sna" 
komita w smaku i aromacie — oodwień świeza paulona! 


U, kilo kawa palone Melange Nr. I. —- Zr. 78 ot. 
Nr. IL — , % , 
Nr. ID. 1 „ 10 , 
Nr „Los ŻU 4 


Melange cesarska Ni V Ks 
Kawu palona za pomocą gorącego powietrza posiada «slety i: 
zachewuje znakomiią gromę, 
czysty delikatny smak, 
największą wydsiność, ! 
4 R przycwyny zuasznie tańsza w usycia aniżeli kawy palone w ity ij 
sposób, 
Kawa paiova pakowana w worecskach pergaminowych w wadze É- 
M, a i Ya kilo. 
Poleca handol herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 
vilica Teatralna 3, naprzeciw Katedry. Po 


4 


Saee AM p AAOPRROEA -nara Moe a 


O m Sov ieceta!? 


Do zapuszczania posadzek 
polecam 


Masę francuską, Wosk, Terpentyn€e:' 


Szczotki do froierowania, Płaty i 
aukienne do wycierania posadzek, zań do lakierowania miękkich podłóś 
Lakier bursztynowy krajowy Fritzego i Marksa, Pędzie | t Ja 
Farby na pisanki, Śmigusy w wielkim wyborze, Wodę koiońś 


własnego wyrobu 


ALFRED BEACOCK 


Magazyn farb. Lwów, ul. Hetmańska i- 


Z duzan B. Wiara” 


